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Naród w oblicza wielkiego przełomu
Zjednoczenie klasy robotniczej '— podstawa zjednoczenia całego społeczeństwa

Przemówienie PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ nn otwarciu sesji Sejmu Ustawodawczego
WARSZAWA (PAP.). —  Wczoraj rozpoczęła się jesienna sesja Sej­

mu Ustawodawczego. Najważniejszym punktem obrad pierwszego dnia ” 
sesji była mowa Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta.

Wysoki Sejmie —  rozpoczął mów­
ca. Zwołując obecną sesję, pragnę 
podkreślać pewne zadania, które 
staną się przedmiotem waszych roz 
waźań — Obywatele Posłowie. Obec 
na sesja Sejmu obradować będzie w  
momencie wielkiego przełomu, któ­
ry dokonywuje się w  ~ polskim 
"ichu robotniczym, w  formie' 
iego zjednoczenia politycznego. 
Przyszła zjednoczona partia robotni 
cza stanie się podwaliną państwa, 
jego podstawą polityczną. Konsoli­
dacja sił klasy robotniczej niewąt­
pliwie pogłębi procesy ogólnej 
konsolidacji ideologicznej - i poli­
tycznej w  całym społeczeństwie poi 
skim. Procesy zjednoczenia wysił­
ków ogólnonarodowych mogą doko­
nywać się tylko na płaszczyźnie dą­
żeń i celów określających 'drogę 

. najpomyślniejszego- j ôzwojur Rzpli­
tej.

Celom tym usiłują przeciwstawić 
się egoistyczne, antyspołeczne inte­
resy ludzi dnia wczorajszego. Są lu­
dzie, którzy chcieliby żyć~- łatwo i  j 
wygodnie z cudzego wysiłku. Takich i 
ludzi jest u nas jeszcze niestety dość 
dużo. Bez walki z tendencjami gra I

bieży i  oszustwa demokracja ludo 
wa nie mogłaby osiągnąć swych ce­
lów.

Rok 1948 przyniósł poważne osiąg 
nięcia. Można już dziś powiedzieć, 
że plan produkcji zostanie przekro­
czony. Również w dziedzinie rol­
nictwa mamy do zanotowania wiel­
kie sukcesy. Jest jasne, że rozwija­
my się bardzo szybko, że sytuacja 
ludności poprawia się u nas wydat­
nie. Świadczy o tym fakt przekro­
czenia przedwojennego poziomu 
konsumcji na głowę ludności pod­
stawowych artykułów żywnościo­
wych i przemysłowych. Świadczy 
o tym również fakt, ie  przy likwi­
dacji bezrobocia płace realne robot­
ników przewyższyły już u nas po­
ziom przedwojenny.

Jeżeli porównać ten stan rzeczy 
ze zjawiskamij które obserwujemy ̂ -1 
wielu krajach európćjśłricb, jak bez 
robocie,_ obniżenie się poziomu życia 
ludzi pracy, to Staje się szczególnie 
jasne, jak słuszna była droga na 
którą weszliśmy, droga obalenia ka ' 
pitalistów i obszarników, droga 
współpracy i przyjaźni z Z.S.R.R., J 
droga marszu do socjalizmu. |

Znajdujemy się w  czwartym kwar 
tale drugiego roku -planu trzylet­
niego. Plan ten wykonamy pomyśl­
nie. Zakończenie jego będzie punk­
tem wyjściowym do naszego

marszu naprzód, marszu, które­
go zadaniem będzie zbudowanie pod 
staw soejalizmu w  Polsce i uczy­
nienie z niej jednego z przodujących 
krajów Europy.

Taki cel stawiają przed nami wy­

G enera liss im us Stalin  m ów i:

Podżegacze wojenni i agresorzy
boją się porozumienia i współpracy narodów

tyczne następnego naszego planu —: 
planu 6-letniego. Zmieni on struktu 
rę gospodarczą kraju, przekształca­
jąc Polskę w  kraj przemysłowo-rol 
nfczy. W ciągu 6 lat uruchomionych 
zostanie kilkaset nowych zakładów 
przemysłowych. Zlikwidowana zo­
stanie całkowicie nędza i wiekowe 
zaniedbanie- Polski Jest to zadanie 
historyczne, którego' nie stawiało 
przed sobą żadne z minionych poko­
leń. Zadanie to wykonamy. Zdali­
śmy już pierwszy egzamin z gospo­
darki planowej w  ciągu minionych 
2 lat.

Głównym naszym zadaniem win­
na być troska o interesy i po­
trzeby bezpartyjnych mas pra­
cujących. Od ich pracy za­
leży szybkość wykonania zadań, tern 
po przebudowy Polski w  kraj przo­
dujący. Troską wszystkich or­
ganów państwa ludowego musi

być troska o wydźwlgnięcie wielo* 
milionowych mas Indu pracującego 
na wyższy poziom życia gospodar­
czego i kulturalnego. Jest to nasze 
podstawowe zadanie na dziś I jutro.

Polska pogrążona jest w  pracy po 
kojowej nad odbudową i przebudo­
wą swego kraju. Nam me grożą kry 
zysy gospodarcze. My tworzymy no­
we życie —- lepsze i sprawiedliwe 
dla ludu pracującego. My jesteśmy 
bojownikami postępu, wiedzy, spra­
wiedliwości dla wszystkich ludzi. 
Przyszłość I zwycięstwo jest po na­
szej stronie. Nasza wspólna pracą 
dla kraju budzi podziw i stwarza 
cuda. Więc jeszcze goręcej wytężmy 
siły, aby. jeszcze większy plon przy­
nieść ojczyźnie.

Obywatele Posłowie, życzę wam 
pomyślnych wyników, w  waszych 
odpowiedzialnych pracach ustawo- 
dawczych.. -'

Mówi pos łow ie  imł m iejsce
Korbońskiego i Mikołajczyka

Po przemówieniu Prezydenta 
Rzplitej Izba przystąpiła do obrad.

Marszałek komunikuje Izbie, że 
otrzymał od generalnego komisarza 
wyborczego pismo z zawiadomie­
niem, że: na miejsce b. posła Kor- 
bońskiego uzyskuje mandat poselski 
— oh PLolr Typiak. Na "tnlejsce b. 
pośba Móeołajćzyka —
ob. Józef Balcerzak.

Izba przystąpiła następnie do 
pierwszego punktu porządku dzien­
nego, który dotyczy zmian składu 
osobowego niektórych komisji sta­
łych Sejmu. W  drugim punkcie po­
rządku dziennego Sejm w  pierw­
szym czytaniu odesłał do komisji

1 spraw zagranicznych 3 rządowe pro

I jekty ustaw.
Sprawozdanie .komisji zdrowia 

oraz pracy I opieki społecznej o rzą 
i dowym projekcie ustawy o zakła­
dach społecznych służby zdrowia I 
planowej gospodarce w  służbie zdro 
wia, referowane przez pos. Krygie­
ra (PPS) —  stanowiły ostatni punkt 
porządku dziennego posiedzenia 
Sejmu.

Nowa ustawa zmierza do wyko­
rzystania na terenie całego kraju 
stojących do rozporządzenia kadr 
lekarskich 1 stwarza podstawy do 
częściowego zatrudnienia lekarzy 
wolnopraktykujących w  publiicznej 
służbie zdrowia.

MOSKWA (PAP.). —  W wywiadzie, udzielonym korespondentowi 
dziennika „Pra^da‘% Generalissimus Stalin odpowiedział na następujące

Apel, który stał się hasłem
Uchwała, górników Zalsrze-Wschód

pytania:

Pytanie: Jak należy oceniać wyni­
ki dyskusji w  . Radzie Bezpieczeń­
stwa nad sytuacją w  Berlinie oraz 
zachowanie się przedstawicieli Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Francji w tej sprawie?

Odpowiedź: Oceniam je jako prze 
jaw agresywności polityki anglo- 
Rmerykańskich i francuskich kół 
rządzących.

Pytanie: Czy prawdą jest,, że w 
sierpniu b.r. osiągnięto już porozu­
mienie 4 mocarstw w  kwestii berliń 
sklej?

Odpowiedź: Tak, jest to prawda. 
Jednakże rządy Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii zdezawu­
owały swoich przedstawicieli w 
Moskwie i uznały to porozumienie 
za nieistniejące, t j .  naruszyły. je, 
postanawiając przekazać zagadnienie 
to Radzie Bezpieczeństwa, gdzie 
Anglicy i Amerykanie mają za­
pewnioną większość.

Pytanie: Czy prawdą jest, że nie­
dawno w  Paryżu, podczas omawia­
nia tego zagadnienia w Radzie Bez­
pieczeństwa, osiągnięto w rozmo­
wach nieoficjalnych ponowne poro- 
zumiepie w kwęstii sytuacji w Ber­
linie, jeszcze zanim sprawa ta pod­
dana została głosowaniu w Radzie 
Bezpieczeństwa?

Odpowiedź: Tak, jest to prawda
Delegat Argentyny P. Bramuglia 
i— który prowadził nieoficjalne roz­

mowy w  imieniu innych zaintereso­
wanych- mocarstw z tow. Wyszyń­
skim, miał rzeczywiście w ręku 
uzgodniony projekt rozwiązania sy­
tuacji w  Berlinie. Jednakże przed­
stawiciele Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii ponownie nie u- 
znali tego porozumienia.

Pytanie: Jak wyjaśnić istotę za­
gadnienia?

Odpowiedź: Chodzi o to, że inspi­
ratorzy agresywnej polityki w  Sta­
nach Zjednoczonych i w  Wielkiej 
Brytanii nie czują się zaintereso­
wani w  porozumienia i- współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim. Po­
trzebne im są nie porozumienie i 
współpraca, lecz rozmowy o porozu­
mieniu i współpracy, by po zerwa 
niu porozumienia zrzucić winę na 
Związek Radziecki i w  ten sposób 
„dowieść**, że współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim jest niemożliwa. 
Podżegacze wojenni, którzy dążą do 
rozpętania nowej wojny, -obawiają 
się więcej niż czegokolwiek porozu­
mienia i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim, ponieważ polityka poro 
zumienia z ZSRR podważa pozycje 
podżegaczy wojennych i pozbawia 
racji bytu agresywną politykę tych 
panów. Właśnie dlatego zrywają 
oni porozumienia, które zostały o- 

| sięgnięte, dezawuują swoich przed-

I stawicięli, którzy wraz z ZSRR wy­
pracowali takie porozumienia, prze­
kazują sprawę do Rady Bezpieczeń­

stwa, naruszając kartę ONZ, gdzie 
mają zapewnioną większość i gdzie 
.mogą „dowieść** wszystkiego, co 
im się żywnie podoba. Czynią oni 
to wszystko po to, by wskazać, że 
„współpraca ze Związkiem Radziec: 
kim jest niemożliwa", by „dowieść" 
konieczności nowej wojny i w  ten 
sposób przygotować przesłanki dla 
rozpętania nowej wojny.

Polityka obecnych kierowników 
Stanów Zjednoczonych i  Wielkiej 
Brytanii jest polityką agresji, polity 
ką rozpętywania, nowej wojny.

Pytanie: Jak ocenić postępowanie 
przedstawicieli sześciu państw w 
Radzie Bezpieczeństwa: Chin, Ka­
nady, Belgii, Argentyny, Kolumbii i 
Syrii?

Odpowiedź: Widoczne jest, że ci
panowie popierają politykę agresji, 
politykę rozpętywania nowej wojny.

Pytanie: Jaki ta sprawa może przy 
brać obrót?

Odpowiedź: Wszystko to może się 
skończyć jedynie haniebnym fias­
kiem podżegaczy do nowej wojny. 
Churchill, główny podżegacz do no­
wej wojny, dopiął jedynie tego, 
że stracił zaufanie swego narodu 
oraz sił demokratycznych całego j  
świata. Taki sam los czeka wszyst- j 
kich innych podżegaczy wojennych. 
Zbyt żywe są w  pamięci narodów 1 
potworności niedawnej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, * by uczniowie 
Churchilla w dziedzinie agresji mo­
gli siły te przezwyciężyć i skierować 
świat na drogę nowej wojny.

ZABRZE. — Apel górników 
Zabrze — Wschód o przedtermi­
nowe wykonanie planu rozległ się 
szerokim echem po kraju. Cała 
klasa robotnicza podjęła hasło 
górników — i wprowadza je w 
czyn.

Treść ich apelu ma w stresz­
czeniu brzmienie następujące:

„My, załoga kopalni węgla ,,Za 
brzeł-Wschód“ zebraliśmy się na 
wieść, że w połowie grudnia od­
będzie się Kongres Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej..

Nadchodzi więc ten upragnio­
ny dzień, na który czekaliśmy ty 
le lat.

Skończy się nareszcie podział 
klasy ̂ robotniczej na- dwa odła­
my.

My, załoga kopalni „Zabrze- 
Wschód" możemy z dumą powie­
dzieć, że w osiągnięciach Polski 
T ndowej jest także i nasz wkład, 
nasza ofiarna praca. Wydobywa­
my węgiel, podstawowe bogac­
two kraju Dzięki współzawodnic 
twu pracy, dzięki świadomemu 
wysiłkowi całej załogi plan pań­
stwowy za trzy kwartały wyko­
naliśmy już 17 września. I oto 
dziś na naszym załogowym zebra

niu uchwaliliśmy, że uczcimy 
Kongres Zjednoczonej Partii Kia 
sy Robotniczej naszym wysił­
kiem i naszą wzmożoną pracą. Po 
stanawiamy wykonać roczny plan. 
wydobycia węgla do dnia 30 listo 
pada, a do końca roku dać kra­
jowi ponad plan 125 tys. ton wę­
gla.

Na dzień otwarcia Kongresu 
wykończymy 24 nowe mieszka­
nia dla robotników.

Uchwalają- te zobowiązania, 
zwracamy się z apelem do całej 
klasy : obotniczej, aby przyłą­
czyła się do nas, aby wzmożo­
nym współzawodnictwem pracy i 
nowymi sukcesami produkcyjny­
mi uczciła wielki Kongres Zjed­
noczonej Partii.

Nigdy dotąd, nasza kopalnia 
nie stawiała przed sobą tak wiel 
kich zadań. Ale też nigdy dotąd 
klasa robotnicza nie miała takiej 
siły, iaką ma dziś dzięki zjedno­
czeniu swych szeregów. Uczcić 
godnie to wielkie święto zjedno­
cz '-nią można tylko wielkim wy­
siłkiem.

Wobec całej klasy robotniczej 
przyrzekamy wykonać to zada­
nie/4



Profesorowie - akademicy radzieccy
~  gośćmi Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego

Delegacja profesorów radzieckich, 
która przybyła do Polski na jubile­
usz 75-lecia Polskiej Akademii Umie 
jętnoścl, przyjechała dn, 28 b.m. 
do Wrocławia. Uczeni radzieccy, 
członkowie Akademii Nauk, prze­
ważnie z Moskwy, są we Wrocła­
wiu gośćmi Wrocławskiego T-wa 
Naukowego.

Przewodniczący delegacji prof. 
Borys Greków, historyk, któremu 
towarzyszy małżonka. Sekretarzem 
delegacji jest dr. Iwan Gluszczenko 
— biolog. Poza tym w  skład dele­
gacji wchodzą: prof. Eugeniusz
Pawłowski — zoolog, prof. Borys 

i Wiedleński—radiofizyk, prof. Alek­
sander Niesmiejanow — chemik, dr 
Iwan Kazański — fizyk i dr. Kon­
stanty Poroszyn —  chemik.

Na dworcu wrocławskim powitali 
gości wicewojewoda Kulczycki, pro­
rektor prof. S. Wysłouch, kurator 
Bursa, oraz prof. Poluszyński, jako 
przedstawiciel Wrocł. Tow. Nauko­
wego. Po spożyciu śniadania, dele­
gacja udała się na cmentarz boha­
terów radzieckich na Krzykach, 
gdzie złożyła wiązankę kwiecia. Na­
stępnie w  towarzystwie prorektora 
goście radzieccy zwiedzili Uniwer­
sytet, interesując się żywo wydaw­
nictwami Wrocł. Tow. Naukowego, 
którymi gospodarze ich obdarowali. 
Zainteresowali się też bardzo afi­
szami, podającymi wykaz wykładów 
powszechnych o dorobku Zw. Ra­
dzieckiego, zorganizowanych przez 
Uniwersytet. Kilka takich afiszów 
zabrali, żeby je pokazać w Moskwie.

Z kolei udali Się na Wystawę 
Z.O, gdzie prorektor U.W. oprowa­
dził ich po wystawie historycznej, 
którą interesowali się najbardziej.

Zwróciliśmy się do prof, Grekowa 
z zapytaniem, jaka jest jego opinia 
o Wystawie.

— Jako historyk, oczywiście naj­
większą wagę przywiązuję do hiśto- 

[ rycznego działu Wystawy. Całość 
jest bardzo piękna w swej szacie 
zewnętrznej i — co najważniejsze— 
bardzo przekonywująca.

Wystawa historyczna jest tak jas­
na, że nie budzi cienia wątpliwości 
wobec praw narodu polskiego do 
tych ziem, faktu istnienia tutaj ży- 
Wiolti polskiego od dawna, nó i... 
stosunku Niemców do Polaków.

' Reszta Wystawy umacnia jeszcze to 
przekonanie, unaoczniając, że Pola­
cy nie tylko potrafią udokumento­
wać swfe prawa, ale potrafili już 
świetnie ten kraj zagospodarować i

przyswoić, spolszczyć na wszystkich 
odcinkach życia.

Z prawdziwym wzruszeniem oglą­
daliśmy tę część Wystawy, która mó 
wi o ścisłym współdziałaniu polsko- 
radzieckim i o wspólnie przelanej 
krwi dla wspólnej idei.

Po zwiedzeniu Wystawy goście 
radzieccy byli przyjmowani obia­
dem w  restauracji „Monopol" przez 
Wrocławskie Tow. Naukowe. W 
obiedzie wzięli liczny udział profe­
sorowie Uniwersytetu i  Politech­
niki Wrocławskiej, członkowie tego 
Towarzystwa.

Przewodniczący delegacji Akade­
mik prof. Greków zna Warszawę 
od dawna. Przed laty ukończył bo­
wiem Gimnazjum w Radomiu, przez 
3 lata studiował na Uniwersytecie 
warszawskim i włada poprawnie 
językiem polskim. Był w Warszawie 
w. 1945 r. Oglądał wtedy świeże 
straszliwe zniszczenia wojenne. O- 
becnie ogrom dokonanych już prac 
zdumiał go.

— Najwięcej zachwyca mnie fakt, 
że“ Warszawa odbudowuje się nie 
tylko dla celów mieszkalnych, ale 
że takie pamiątki jak Stare Miasto 
czy Katedra św. Jana odbudowuje 
się w  tej postaci, w jakiej były one 
dawniej, szanując ich przeszłość, 
styl 1 tradycje, bez unowocześnia­
jących rekonstrukcji. Zachowuje to

ich piętno historyczne i tradycje,! 
cenne dla każdego narodu. <

Zapytany o wrażenia z Krakowa, 
prof. Greków nazwał go „miastem-1 
muzeum" —  gdzię każda ulica, każ­
dy kamień mówi o historii i zwra­
ca myśl ku „Średniowieczu w pełnym 
znaczeniu tego słowa.

— Współczesność — to Warszawa 
i Wrocław z ich odradzaniem się 
i wspaniałym wysiłkiem odbudo­
wy, nowoczesnością szerokich ar­
terii i gmachów, poza częścią za­
bytkową. Kraków — to przeszłość, 
zachwycająca swą autentycznością.

Po południu prof. Greków wziął 
udział w  akademii na dzień 30-let- 
niego jubileuszu Komsomołu, po 
czym zwiedził Źakład Historii Uni­
wersytetu w  towarzystwie prof. Ma- 
leczyńskiego.

O godz. 18 odbyło się w Zakładzie 
Mikrobiologii zebranie W róci Tow. 
Naukowego, na którym prof. Euge­
niusz Pawłowski opowiedział o ostat 
nich pracach i doświadczeniach zo 
ologów radzieckich. Po tym refe­
racie nastąpiła interesująca rozmo­
wa o sprawach naukowych z licznie, 
zgromadzonymi profesorami pol­
skimi.

Wieczorem w  restauracji hotelu 
Monopol, Wrocławskie Tow .. Nauko 
we przyjmowało gości radzieckich 
kolacją. M.Z.

Robotnicy zakładów »H . Cegielski1
wykonają plan roczny do 15 grudnia

POZNAN (API.). — W związku ze 
zbliżającym się zjednoczeniem partii 
robotniczych odbyło się w dniu 27 
b.m. w Poznaniu nadzwyczajne ze­
branie fabryczne załogi zakładów 
Cegielskiego. Przybyło na nie pięć 
tysięcy robotników.

Po wysłuchaniu przemówień ze­
brani uchwalili i  podjęli jedno­
myślnie rezolucję, w której min. 
czytamy: „Załoga zakładów H. Ce­
gielski postanawia wykonać plan 
roczny do 15.12 b.r„ a do końca ro­
ku wyprodukować ponad plan: 5 pa 
rowozów, 9 wagonów. 4 frezarki u- 
niwersalne z wyposażeniem specjal­
nym, 2.000 zderzaków. 7.000 piast 
rowerowych, 1.500 inaźnic, 500 ton 
odlewów, 6.000 narzynek. 300 spraw 
dzianów. 1.500 gwintowników, 3.000 
noży, 100 segmentów, 2.000 frezów i 
10 pił.

, Depesza gratulacyjna

Marsz. Żymierskiego do gen. Svobody

Wysiłek ten ma być dowodem, że 
w dobie historycznego zjednoczenia 
klasy robotniczej w Polsce i wytę­
żonego marsza społeczeństwa pol­
skiego ku socjalizmowi załoga za­
kładów H. Cegielskiego pragnie za­
jąć godne miejsce w szlachetnym 
współzawodnictwie pracy i udoku 
mentować swój wkład w triumf so­
cjalistycznej Polski.

Bolesław Jaszczuk 
wojewodą

śląsko- dąbrowskim
Na miejsce ustępującego gen. Za­

wadzkiego został mianowany woje­
wodą śląsko - dąbrowskim ob. Bo­
lesław Jaszczuk, dotychczasowy w i­
ceprezydent Warszawy.

W ARSZAWA. (PAP). Z okazji 
Święta Narodowego Czechosłowacji 
minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Michał Żymierski wystosował 
do min Obrony Narodowej Republi 
ki Czechosłowackiej gen. armii Lud I 
Wika Svobody depeszę następującej 
Ireśći:

W dniu Święta Narodowego Cze­
chosłowacji przesyłam na ręce Pana 
Ministra w  imieniu Wojska Polskie -

go i własnym najlepsze życzenia dla 
narodu czechosłowackiego i jego de 
mokralycznej armii oraz dila Pana. 
Panie Ministrze życzenia osobistej 
pomyślności.

Minister Obrony Narodowej 
(v-) M ICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polska

Życzen ia S ta lin a
<ila Czechosłowacji

PRAGA. (PAP). Z okazji Święta 
Narodowego Czechosłowacji, Gene­
ralissimus Stalin przesłał na ręce 
premierą Zapotooky‘ego depeszę na­
stępującej treści: „W  związku z
30-tą rocznicą proklamowania repu­
bliki czechosłowackiej przesyłam 
bratniemu narodowi Czechosłowacji, 
rządowi czechosłowackiemu praż 
Panu przyjazne życzenia. Życzę dal­
szych sukcesów w waszej pracy 1 
wzrostu dobrobytu narodu demokra 
tycznej Czechosłowacji".

WIEDEŃ. — Na granicy szwajcar 
sko - francuskiej zatrzymano nie­
dawno dyplomatę tureckiego, który 
pod osłoną poczty dyplomatycznej 
szmuglował złoto do Francji. Jak 
stwierdzono, dyplomatą tym był 
drugi sekretarz poselstwa tureckie­
go w Holandii — Kawur.

» D ia b e ł m o rsk i«
wpadł w sieci 99 Neptunie 

SZCZECIN. (PAP). Do Szczecina 
powrócił z połowów w rejonie 
Islandii trawer „Dalmoru", „Nep 
tun%", który niezależnie od ob­
fitych ilości ryb przywiózł : do 
muzeum morskiego w  Szczecinie 
piękne okazy -fauny morskiej.

Znajduje się wśród nich rękP- 
nek — „żarłacz psi“ 'o  długości 
70 cm., dalej „kiufek szary" — 
specjalny rodzaj ryby o płet­
wach przystosowanych do bie­
gów po dnie/

Poza tym złowiono wspaniały 
okaz ryby zwSnej „diabłem mor 
sk4m" o długości pól metra. Ry­
ba ta zagrzebuje się całkowicie 
w  dno. Z piasku sterczą tylko 
dwa czułkl rosnące na jej głowie. 
Z chwilą gdy przepływająca ry­
bą dotknie czułki „diabeł mor­
ski,, chwyta ją i połyka.

Załoga „Neptunil" złowiła poza 
tym całą masę innych żyjątek 
morskich.

»© szewczyku, co kradł bajki«
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Woj. Jaszczuk jest synem kolejarza. 
Studiował na wydz. elektrotechnicznym 
Politechniki Warszawskiej. Był człon­
kiem Kom. Zw. Młodzieży i studenckiej 
organizacji" „Życie**.

Podczas wojny, brał żywy udział w 
pracach organizacji podziemnych. Jest 
jednym z założycieli warsz. org. PPH i 
Gwardii Ludowej. Aresztowany w 1912 
r., przebywał w Oświęcimiu 1 Gusen. W 
1945 r. wraca do Pplski, gdzie obejmuje 
stanowisko III  sekretarza PPH m. War­
szawy.

Polscy gó rn icy
aresztowani we Francji

PARYŻ (PAP.). — Żandarmeria
francuska aresztowała w Thivencelle 
(północne zagłębie węglowe) 10 gór­
ników polskich uczestniczących w 
strajku.

9 zatrzymanych górników stanęło 
przed sądem, który skazał ich na 2 
mieś. aresztu i wydalenie z  Francji.

4 spośród skazanych Polaków jest 
żonatych i ma liczne rodziny.

Konsul R.P. — Noga udał się na­
tychmiast dó ThivenceUe, celem zor­
ganizowania pomocy rodzinom ska­
zanych.

ZAŁOGA kopalni węgla „Zab­
rze - Wschód" dokonała pięk­

nego czynu. Dla uczczenia 
i wielkiego wydarzenia w życiu pol- 
»sklej klasy robotniczej, jakim jest 
I połączenie obu partii robotniczych, 
i górnicy z Zabrza postanowili do 
1 końca roku bież. wykonać plan te­
gorocznej produkcji ponad normę, 

I dając krajowi o 125 tys. ton węgla 
I więcej, niż było przewidywane.
I Niezależnie od tego pracownicy 
• kopalni zwrócili się do robotników 
• Polski z apelem, by „wzmożonym 
współzawodnictwem oraz nowymi 
sukcesami uczcili wielki dzień Kon­
gresu Zjednoczonej Partii".

I Wezwanie to znalazło oddźwięk w 
I całym kraju. Bo przecież warto 
(zwiększyć wysiłek z okazji tak ra- 
Idosnego dnia, jakim jest połączenie 
• szeregów ktasy robotniczej. Każdy, 
kto w ruchu politycznym czy zawo­
dowym świadomie maszerował, wal 
cząc - o zwycięstwo socjalizmu, o 

I ustrój sprawiedliwości społecznej, 
|ten wie, ile trudów i ile ofiar 
I kosztowało rozbicie klasy robolni- 
• czej na różne kierunki. Z rozbicia 
• tego. korzystał wspólny wróg — fa- 
•brykant, obszarnik, wstecznik, im- 
oeriaiista. ~

Dziś jedną drogą 1 pod jednym 
sztandarem kroczyć będzie klasa ro. 
botnicza w  Polsce. Chłop, robotnik 
pracownik umysłowy znajdą w sze. 
regach jednej wspólnej armii pracy, 
wykuwającej lepszą i szczęśliw­
szą przyszłość kraju, lepsze warun­
ki własnej egzystencji.

Robotnik polski rozumie olbrzy­
mią wagę połączenia partii. Dlatego 
na apel „Zabrza" odpowiedziano 
szybko. Wrocławski „Pa-Fa-Wag" 
zadeklarował wykonanie do końca 
roku ponad normę przeszło 1.600 wa 
gonów oraz wyremontowanie miesz 
kań robotniczych. Włókniarze łódz­
cy Państw. Żaki. Przem. Baw. Nr 3 
— dadzą 2 i pół miliona metrów 
tkanin ponad normę. Dalszy łań­
cuch deklaracji tego typu tworzy się 
we wszystkich zakątkach kraju.

Piękny czyn. Wynika on zarówno 
z poczucia klasowej dumy robotnika, 
jak i z głębokiego patriotyzmu. 
Bo wszystko, co zostanie wyproduko 
wane ponad normę, zwiększy dobro 
byt 1 potęgę Polski, którą polska 
klasa robotnicza kocha szczerze i 
gorąco.

Znacznie więcej i lepiej, niż ci 
którzy wiele deklamowali o oj­
czyźnie, nic dla niej nie robiąc.

USA mobilizują reakcję Europy 

pod .amerykańskim dowództwem
PA^YIł  (AJPI) P o zakończeniu dwudniowych obrad ministrów 

spraw zagranicznych w  Paryżu został wydany komunikat zapo­
wiadający rozszerzenie brukselskiego paktu w blok atlantycki.

Komentując tć obrady radio mo­
skiewskie stwierdzaj że charakter 
toczącej się konferencji między 
5-cioma ministrami spraw zagra­
nicznych bloku zachodniego nie po­
zostawia wątpliwości, że reakcja a- 
merylfańska mobilizuje całą reakcję 
Europy dla przeprowadzenia swych 
planów ekspansji. Nłe jest ważne 
czy St. Zjednoczone same obejmą 
kierownictwo przyszłego bloku czy 
będą udzielały dyrektyw zza kulis; 
ważne jest. że od czasu podpisania 
paktu brukselskiego podżegacze 
wojenni w Europie f w USA doko­
nali wiele* aby uczynić z Europy 
teren dla awanturniczych planów 
wielkiego kapitału amerykańskie­

go.
Paryski dziennik „Combat" za­

mieszcza. artykułów którym przewi­

duje konsekwencje bloku atlantyc­
kiego. Dziennik piszet, że „miliardy 
zacja amerykańska sprowadza no­
we brzemię ciężaru na kraje euro­
pejskie, Gospodarka tych krajów 
jeszcze od czasów wojay oię zosta­
ła uzdrowiona i znajduje się w sta­
nie ciężkiego DjedomagzaU".

Jasne jest piaze tSaie] 
że znaczna część dolarów przezna­
czona dla Europy użyta będzie dla 
celów wojskowych. Artykuł kończy 
się następującą konkluzją; „Spot­
kanie ministrów państw zachodnich 
w Paryżu z Amerykanami potwier­
dza lezę ministra Wyszyńskiego, że 
St. Zjednoczone nie tylko same przy 
gotowują agresję, lecz podżegają do 
tej samej akcji członków paktu za­
chodnio-europejskiego dostarczając 
Im broni".

500 praedsięStiorsIw otrzymało zezwolenie

na handel żywcem i mięsem
WARSZAWA (PAP). — Realizacja 

zapowiedzianego ’ przez ministra Min-

»Czufiie farygady«
Mussoiiniego

tworzą policję Wioch
| RZYM (PAP). — W czasie senackiej 
dyskusji nad budżetem ministerstwa 

I spraw wewnętrznych, przywódca frak 
l^ji komunistycznej w senacie — Scoc 
cimaro podał fakty, obrazujące roz­
wój włoskiego aparatu policyjnego.

Korpus policyjny liczy obecnie W 
tysięcy ludzi do czego dochodzi 76 ty 
sięcy karabinierów oraz 35 tysięcy 

I celników i strażników granicznych.
Z liczby 18.500 b. partyzantów wło­

skich. przyjętych do policji w 1945 
r., w szeregach jej pozostało nie wię 
cej jak 1 tysiąc ludzi. Innych zwolnic 
no ; zastąpiono b. faszystami z „cza-r 
nyóh brygad Mussoliniego".

Przemówienie swoje senator Scocci 
maro zakończył słowami: „Obecny
rząd wszedł w swej polityce na nie­
bezpieczną drogę, którą przebył .jut 
faszyzm. Jednakże masy pracujące nie 
mają zamiaru zawracać z obranego 
kierunku. Będą one walczyły o wyzwo 
lenie Włoch od faszystowskiej przesz 
toócj i dzisiejszej reakcji*'.

Mowę b lok i
w Moskwie

MOSKWA. —■ Przy budowie wiel­
kich nowych • bloków mieszkalnych 
przy głównych ulicach Mostowy, a w 
pierwszym rzędzie przy ul. Gorkiego, 
trwa obecnie gorączkowa praca. Ro­
botnicy postanowili zakończyć nowe 
gmachy przed 31-szą rocznicą Rewo 
lucji Październikowej dla uświetnie­
nia w ten sposób święta narodowego.

Ciężarówki z budulcem, przybywa­
jące na budowę, są natychmiast roz­
ładowywane aa pomocą olbrzymich 
kranów wieżowych, a materiały wę­
drują na wyższe poaiomy wprost do 
rąk robotników. Większość prac budo 
wlanych łącznie z tynkowaniem zosta 
la zmechanizowana.

ca uzdrowienia handlu, czyni dalsze 
postępy. Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu wydało w ostatnich dniach 
ponad 500 przedsiębiorstwom zezwo­
lenia • na prowadzenie przedsiębiorstw 
handlu żywcem i mięsem. W ten spo 
sób zakończona została akcja „konce­
sjonowania “ tego odcinka handlu hur 
towego. Zezwolenia unormują skup 
trzody chlewnej, bydła, owiec, kóz 
itd. dla celów rzeźnych oraz handel 
hurtowy tymi zwierzętami jak rów­
nież mięsem i tłuszczami pochodzący 
mi z uboju.

Ścisłe ustalenie listy przedsiębiorstw 
uprawnionych do skupu ma na celu 
usunięcie z rynku mięsnego „elemen­
tów spekulacyjnych, a tym samym u- 
sprawnienie zaopatrzenia.

W ą g k r t j ś f f

wielką melinę 
handlu walutą

W ARSZAW A (API.). — Wła­
dze Ochrony Skarbowej zlikwido 
wały dobrze zakonspirowaną me­
linę handlarzy obcą walutą. 
Właścicielem meliny byl Wincen 
ty Matuszewicz.

Matuszewicz; umówił się ze swo­
imi klientami, aby przychodzili 
io. niego tylko w tym czasie, 
gdy w oknie wystawiony będzie 
blaszany kubek.

Władze Ochrony Skarbowej 
wpadły na ich trop i melina zo 
stała zdekonspirowana. Na miej­
scu przyłapano szereg osób z 
Matuszewiczem na czele. Spośród 
14 zatrzymanych, 4 powędrowa­
ło do aresztu. W melinie i przy 

waluciarzach znaleziono 270 ;dola 
rów w złocie, 1.054 dolary w 
oanknotach, 15 rubli złotych oraz 
587.500 złotych polskich. Ogólna 
wartość ujawnionej waluty obcej 
sięga sumy ok. 6.000.000 zł.

Glos polskiego robotnika



w WALC F  f  |y f ^ f ł / i c r

Komsomolcy w pierwszym szeregu
ka swym ojcom i braciom na fron­
cie.

Skończyła się wojna i Komsomoł 
stanął na czele młodzieży ZSRR, 
organizując.wykonanie nowych za­
dań. 23.000 komsomolców pojechało 
odbudowywać Stalingrad, 200.000 
zniszczone Zagłębie Donieckie.

W powstających z rum miastach 
i wsiach Ukrainy i Białorusi, w  sze 
roko zakrojonym powojennym bu­
downictwie socjalistycznym, w  obej 
mującym -miliony ludzi wspólzawod 
nictwie o przedterminowe wykona­
nie nowego planu pięcioletniego n>e 
zabrakło młodzieży radzieckiej. 
12.000' młodych robotników w  Mo­
skwie, 8.000—w Leningradzie, 4.000 
— na Ukrainie wykonało już swe 
pięcioletnie plany.

Nazwiska komsomolców Mikoła­
ja Łukiczewa, Marii Wołkowej, Bort 
kiewicza, ustalających nowe meto­
dy pracy w przemyśle, znane są ca 
łemu. społeczeństwu radzieckiemu. 
Jakże często na łamach prasy ra­
dzieckiej widzimy uśmiechnięte twa 
rze młodych dziewcząt i chłopców, 
nowatorów rolnictwa i przemysłu.

Lenin uczył przed laty młodzież 
ZSRR, że „trzeba się uczyć, uczyć i 
jeszcze raz uczyć“. Szkoły rzemieśl­
nicze Związku Radzieckiego liczą 
•milion wychowanków, w  wyższych 
zakładach naukowych uczy się prze 
szło 700.000 studentów, tzn więcej 
niż we wszystkich innych krajach- 
Europy razem wziętych; 330.000 
spośród nich to komsomolcy.

Osiągnięcia te były możliwe tylko 
na gruncie głębokiego przeorania 
świadomości młodego radzieckiego 
pokolenia, wpojenia mu zasad no­
wej epoki socjalizmu, szacunku i 
umiłowania pracy, głębokiego huma 
nitaryzmu i poczucia solidarności z 
losami całej ludzkości.

E. K.

PARADOKSY
europejsk ich  rynków  pracy

Międzynarodowe Biuro Pracy w 
Genewie ogłosiło ciekawe dane o 
nadmiarze robotników oraz o zapo­
trzebowaniu na siły robocze w  kra 
-jach europejskich.

Z opublikowanych cyfr wynika, 
że liczba bezrobotnych (bo tak prze 
cięż trzeba nazwać nadwyżkę sił ro 
boczych) w pewnych krajach jest 
znacznie większa, niż łączne zapo­
trzebowanie na robotników we 
wszystkich krajach europejskich.

Jakie państwa wykazują najwięk 
sze nadwyżki robotników?

Cytowane zestawienie daje na to 
pytanie odpowiedź.

Otóż ze strefy brytyjskiej w Niem 
czech może wyemigrować 275 tys. 
robotników, ze strefy amerykańskiej 
—  270 tys., z Holandii — 52 tys., ze 
Szwajcarii — 5.500, z Włoch — mi­
lion do 2 milionów. Poza tym w  za 
chodnich strefach Niemiec i w  Au­
strii przebywa 330 tys. uchodźców, 
poszukujących pracy od zaraz.

Nie łatwo więc o pracę w krajach 
zachodniej Europy, pozostających 
pod wpływem polityki mocarstw za 
chodnich i międzynarodowego kapi 
talu. A le szczytem pikanterii jest 
fakt, że niektóre kraje, wykazujące 
nadwyżkę własnych sił roboczych, 
zgłosiły jednocześnie zapotrzebowa-

K AŻDEGO, kto bywał w Związ­
ku Radzieckim, każdego, kto 
zetknął się w czasie wojny z 

Armią Radziecką, uderzał zapewne 
fakt, że młodym powierza się bar­
dzo odpowiedzialne zadania i funk­
cje.

Rzeczywiście, czynny udział mło­
dzieży we wszystkich dziedzinach 
życia jest cechą charakterystyczną 
radzieckiego społeczeństwa. N ie ' 
jest to zjawisko nowe; występuje 
^no w różnych okresach rosyjskiej ] 
^ewolucji 1905 roku. W rewolucji i 
bierze udział nie tylko młodzież to   ̂
botnicza, a«le również studenci i ucz 
niowle.

1917 rok. Z polecenia Lenina włą 
cza się do oddziałów szturmowych 
jnłodzież, która bierze udział we 
•wszystkich najtrudniejszych przed­
sięwzięciach.

Wspominając te lata, Mikołaj 
Ostrowski, autor znanej powieści j 
„Jak hartowała się slal“ , pisze: „Ra • 
zem z komsomolską legitymacją I 
otrzymywaliśmy karabin i 200 na­
bojów". ~ I

PO Sm ie e c i  l ć n i n a  

Komsomoł przyjmuje nazwę swego 
założyciela, podkreślając tym goto-1 
wość walki o wprowadzenie w  ży­
cie ideałów wielikiegó^myśliciela I 
i wodza. |

Historia Komsomołu, wiernego po 
mocnika Komunistycznej Partti b o i; 
szewików, to historia trudności i 
zwycięstw Związku Radzieckiego. !

Gdy w  latach pierwszych planów 
pięcioletnich Stalin wezwał mło­
dzież do masowego szkolenia się — j 
Komsomoł odpowiada szeroką mo­
bilizacją swych członków do różne­
go rodzaju szkół. W 1934 r. zdało 
egzaminy techniczny 170.000 komso 
molców i 860.000 młodzieży' me- 
związkowej, tj. ponad połowę za­
trudnionych podówczas w przemy­
śle radzieckim młodych robotni­
ków.

W ciągu 1928 — 37 118.000 komso 
tnolców otrzymało dyplomy inżyr^e 
rów i  techników, 21.000 — nauczy­
cieli, 9.000 —  lekarzy, 69.000 ukoń­
czyło szkoły rolnicze różnego stop­
nia. Na wsi przeszkolono z górą 
miliony młodych traktorzystów, 
kombajnerów, szoferów itd.

Zarówno w nauce, jak i w  pracy, 
na budownictwie pierwszych elek­
trowni, na rusztowaniach nowych fa 
bryk i w szybach kopalń Uralu, Sy 
berii, Zagłębia Donieckiego i Kuź- 
nieckiego- przy budowie nowych 
miast, przy organizowaniu kołcho­
zów . j sowchozów — Komsomolcy 
tą w pierwszych szeregach.

Znany na całym świeoie rębacz 
Aleksy Stachanow ustala swój 
pierwszy rekord ku czci Międzyna­
rodowego Dnia Młodzieży. Na czele 
mchu stachanowskiego w kolejnic­
twie staje: komsomolec Kriwonos, 
Krśród traktorzystów — komsomol­
ca Pasza Angelina.
WLKSM obejmuje coraz szersze ma 
ty młodzieży radzieckiej. W 1938 ro | 
tu wstępuje w  szeregi Komsomołu J 
1.345.000 członków.

Gdy zbrodniczy napad hitlerow- 
fcich Niemiec przerwał pokojową 
pracę ludzi radzieckich, komendy |

wojskowe zasypała istna lawina 
ochotniczych zgłoszeń młodzieży.

Postawa komsomolców

W CIĘŻKICH LATACH WOJNY 
dowiodła jeszcze raz ich wysokiej 
moralności, odwagi i poświęcenia.

Nieśmiertelną sławą okryK swą 
ojczyznę — Związek Radziecki bo­
haterscy komsomolcy, Aleksander 

. Matrosów, Mikołaj Gastello, J. Simr 
now, Zoja Kosm odiem1 anska ja, Liza 
Cza-jkina i wiele tysięcy innych. 

[Swą walką na froncie w  Armii Ra 
dzieckiej, czy na tyłach wroga w od 
działach partyzanckich, komsomol­
cy dali dowody takich wartości swe 
'go charakteru, że stanowić one bę­
dą przykład dla wielu pokoleń rolo 
dzieży, nie tylko radzieckiej, lecz 
i innych narodów.

Około 3.500.000 młodych żołnierzy 
4 oficerów nagrodzono orderami, 
7.000—to młodzi bohaterowie Zwiąż 
ku Radzieckiego.

j  Piękna była postawa młodzieży 
radzieckiej i na zapleczu. Większość 
mężczyzn zarówno z miast jak i ze 
wsi odeszła na front. Przy pracy za 
stąpiły ich kobiety I. młodzi. Oi no­
w i robotnicy pokazali, że umieją 
pracować' nfie gorzej, jak dorośli, że 
•potrafią podołać surowym wymo­
gom wojny.

Hasło pracy „po -frontowemu" sta 
ło się zawołaniem młodzieży radziec 
kiej. Brygada frontowa komsomol­
ca Popowa, który zainicjował ten 
ruch. skróciła czas produkcji wyra­
bianych przez nią części maszyn z 
32 do 1,5 godziny. W  1945 r. zespo­
ły takie liczyły już ponad milion ro 
botników i robotnic.

Na wsi tak zwane

ZESPOŁY WYSOKICH 
URODZAJÓW

obejmowały około 500.000 młodzie­
ży. Tak pomagała młodzież radzlec

Z n i e ś ć  t e r m i n  i

#tc*arte echa,

nie na robotników zagranicznych. 
Do takich należy np. Holandia, któ 
ra golowa jest zatrudnić 2,500 imi­
grantów oraz Szwajcaria, której po 
trzeba 116 tys. robotników ■zagra­
nicznych.

Czym wytłumaczyć ten paradoks, 
te mając u siebie bezrobotnych, kra 
je te chcą zairudniać robotników za 
granicznych? Ano tym tylko chyba, 
że właściciele przedsiębiorstw 
kapitaliści obiecują ■'sobie większe 
zyski przy zatrudnianiu Sił zagra­
nicznych, którym jako „bandosom" 
mogą dyktować gorsze warunki 
płac, niżeli robotnikom miejscowym. 
Widok tysięcy bezrobotnych roda­
ków mało wzrusza kapitalistów, któ 
rym pieniądz przesłania interesy 
kraju i narodu.

Do takich „bandosów", którzy ja 
ko tania siła robocza musieli wysłu 
giwać się zagranicznym kapitali­
stom, należeli przed wrześniem 1939 
r. i Polacy. Dziś sytuacja wygląda 
inaczej. Międzynarodowe Biuro Pra 
cy w  Genewie nie posiada w  ewlden 
cji ani nadwyżek sił roboczych w  
Polsce, ani pólskch zapotrzebowań 
r.a robotników zagranicznych. Pol­
skie ręce pracują tylko dla Polski, 
a Polska daje ehleb tylko Polakom.

<f)

W y zn an ia  C zan g -K a i-^ zek a

N
ie d a w n o  czang-Kai-Szek 
powrócił z  podróży inspekcyj 
nej garnizonów wojskowych 
w  Chinach Północnych. Jakie od­

niósł wrażenie,' o tym można sądzić 
z przemówienia, jakie wygłosił w  
dniu święta narodowego Chin (10 
października) na posiedzeniu Kuo- 
mintangu.

Ziemie Odzyskane
W  W YNIKU wojny uległy prze 

sunięciu nasze granice. Od­
zyskaliśmy rozległe tereny 

na zachodzie, tereny zarówno pod 
względem historycznym, etnograficz 
nym, jak 1 przemysłowym nierozer 
walnie związane z resztą kraju.

Wcielenie tych terenów w  jednoli 
iy  organizm państwowy wymagało 
długoletnich wysiłków. Pracowały 
niezliczone komisje weryfikacyjne, 
przywraca jąc na łono narodu sól tej 
ziemi — Polaków-autoch tonów. Pra 
cowały liczne komisje weryfikacyj­
ne, przywracając polskie' nazwy mia 
storn, wsiom i górom. Ciągnęły ze 
wszystkich stron świata niezliczone 
rzesze repatriantów i osadników. 
Powstawały z gruzów miasta, wsie 
i linie komunikacyjne. Rosły nowe 
szkoły i nowe zakłady przemysło­
we. Dokonano dzieła epokowego, 
dzieła obliczonego w  innych warun­
kach na cale pokolenia. Mamy. pra­
wo być dzisiaj z dokonanej pracy 
naprawdę dumni.

I dokonała się rzecz najważniej­
sza. Ziemie Odzyskane wrosły

Inierozdzielnie w  organizm Rzeczy­
pospolitej. Zatarły się granice.

Tak było. dwa lata, tak mówiło 
się rok temu. Wystawa Ziem Odzy­
skanych była wspaniałym bilansem, 
końcowym osiągnięciem na tych-4e 
renach. Nie znaczy to, że była ukoro 
nowaniem zakończonego dzieła: nie, 
zbyt wiele jeszcze mamy tu do zro 
blenia, by mleć prawo do bilansu 
f do odpoczynku.

Niemniej słusznym wydaje się 
wniosek, który oby jak najprędzej 
zyskał prawo obywatelstwa:

Nie ma już Ziem Odzyskanych. 
Należą do historii. Wymazała tę naz 
wę nasza praca, nasze imponujące 
osiągnięcia, nasz wspólny wysiłek. 
W najbliższym czasie zniesione zo­
staną ostatnie rozgraniczenia admi 
nistracyjne, jako pr ̂ starzało 1 nie 
wytrzymujące próby życia. Do prze 
szłości należą już różnice w adminl 
stracja przemysłowej. Zakłady prze 
myślowe włączone zostały w orbitę 
przemysłu ogólnokrajowego, współ­
pracują z fabrykami w całej Polsce.

To samo dzieje się na odcinku nau 
kowym i kulturalnym.

Hołdowanie jakimś separatyz­
mowi, wygrzebywanie ustawicznie 
różnic, odsłanianie granic, które na­
leżą do niepowrotnej przeszłości, 
jest fatalnym atutem propagando­
wym, jest nawet szkodliwe w  co­
dziennym życiu naszego kraju.

Proponujemy: termin „Ziemie Od 
zyskane'* musi należeć do przeszło­
ści. Termin ten oznaczał pewną epo 
kę, która została zakończona z na­
der pozytywnym bilansem.

Niech wszystkie urzędy i instytu­
cje, prasa, szkoły, parłle polityczne 
i organizacje społeczne wykreślą ten 
termin ze swoich słowników. Niech 
mówi się dzisiaj o Nadodrzu jako o 
Ziemiach Zachodnich i to nawet bez 
tych wielkich liter.

Nie ma Ziem Odzyskanych i Ziem 
Dawnych, bo zfemię zachodnie są 
równie dawne i równie stare, jak 
pozostałe.

Jest jedna, niepodzielna, powiąza­
na nierozłącznymi interesami i 
wspólnotą — ziemia polska, (leg)

Był to monolog beznadziejnego 
bankruta, który otwarcie przyznaje 
się do całkowitego krachu swych 
planów i zamierzeń.

Jeszcze w  dniu 9 kwietnia bj\, 
występując jako świeżo obrany pre 
zydent przed Zgromadzeniem Naro­
dowym, Czang-Kai-Szek zapewniał 
uroczyście:

„Wojska Armii Ludowej na po­
łudnie do rzeki Chuzicha będą zniaz 
czone w ciągu 6 miesięcy. Mam ab­
solutną pewność zdławienia komu­
nistów. Bądźcie spokojni, ja gwa­
rantuję bezpieczeństwo północnych 

Chin".

Teraz, po 5-chi miesiącach, wspo­
minając o tej obietnicy, dyktator 
chiński powiedział:

„Dotychczas rząd nie tylko nie po 
trafił wykonać tych planów, lecz - 
mus»ał oddać Tsl-nan w  ręce komu­
nistów. To jest jedno z moich naj­
większych zmartwień."

W dalszym ciągu Czang-Kai-Szek 
przyznał, że wojna z Armią^ Ludo­
wą jest trudniejsza, niż wojna z Ja 
pończykami i że nie należy liczyć w  
niej na szybkie sukcesy.

Mówiąc o przyczynach tego stanu 
rzeczy, dyktator oświadczył:

=ji— Główna przyczyna naszych 
niepowodzeń w  zeszłorocznej kam­
panii tkwi w tym, że operacje wo­
jenne naszych wojsk napotka­
ły poważne przeszkody, wynikające 
z braku współdziałania ludności z 
naszymi siłami! zbrojnymi".

Cenne wyznanie. Wiadomo teraz 
z autorytatywnych ust, po czyjej 
stronie stoi naród chiński.
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Bezw arunkow o
chwycą za  h roń .„

Urywek z. powieści wielkiego pisa­
rza radzieckiego Aleksandra Fadieje- 
ioa, pt. „Młoda Gwardia4' . Autor kre 
śli w nie) niezwykle ciekawe sylwet­
ki komsomolców sztabu dywersyjne- 

, go na tyłach wroga w czasie pamięt­
nego odwrotu Atm il Czerwonej la­
tem 1942 r.

A NATOL bolał całą duszą nad lo­
sem ojczyzny i w milczeniu gry 

ząc paznokcie- myślał o tym, co nale­
ży przedsięwziąć. Podczas wojny wy 
głosił tyle referatów o obronie socja 
listycznej ojczyzny! Ale w żadnym z 
nich nie zdołał wyrazić ojczyzny ja­
ka czegoś wielkiego 1 śpiewnego. Ta­
ką właśnie była matka' Anatola, Tai- 
»ja Prokofiewna, przystojna kobieta, 
o rumianej dobrej twarzy. A  przy tym 
śpiewała mu od kolyskj zachwycające 
starodawne pieśni kozackie. Poczucie 
ojczyzny było zawsze żywe w jego ser 
cu i wyciskało mu z oczu łzy 
dźwięk rodzimej pieśni Ipb <na widok

dostałego zboża i spalonej chaty. I 
oto ojczyzna była w tak ciężkiej oprę 
sji, że bez dojmującego bólu serca 
trudno wprost na to pa trze6 i o tym 
myśleć. Należało działać i to niezwło 
oznie, ale — jak, gdzie, z kim?

Podobne myśli nurtowały w więk­
szym lub mniejszym stopniu wszyst­
kich jego towarzyszy.

Natomiast Żora Arutiunianc widział 
dokładnie, jak będzie . żył przy 
Niemcach i autorytatywnie z powagą 
tak oto rozumował:

— Kanibale! Czy nasi ludzie z tym 
się pogodzą? Bezwarunkowo chwycą 
za broń, jak to się dzieje w okupowa 
nych przedtem miejscowościach. Oj­
ciec mój to człek spokojny, ale nie 
wątpię, że i on to uczyni. A matka 1 
Z je j charakterem! Jeżeli tacy są na­
si rodzice, to jak, my — młodzi, po­
winniśmy postąpić? Przede ■ wszyst­
kim należy przeprowadzić ewidencję 
wszystkich naszych, którzy nie wyje- 
dhali i  natychmiast nawiązać kontakt

Iz podziemną organizacją. Wiadomo 
jmi. w każdym razie, że w Krasńodo- 
nie pozostał Wołodia Ośmuebln i To- 
la Orłów — czyż będą siedzieć bez­
czynnie? A Lusia .̂. siostra Wołodli, tą 
ka wspaniała dziewczyna —1 powie­
dział gorąco Źora — ta już z pewno­
ścią nie będzie siedzała z założonymi 
rękoma.

...Dzieliło ich od- Kraanodonu ledwie 
-jedno 9bajanie, kiedy natknęli się 
nagle na jakiś luźny oddział niemie­
cki. Żołnierze obszukalt rzeczowo, na 
wet niezbyt ordynarnie, oba wozy, za 
brali z walizek Maryny i Uli wszyst­
kie jedwabne rzeczy i ściągnęli z oj­
ca Wiktora i z Walki buty. zabiera­
jąc temu ostatniemu na dodatek sta­
roświecki złoty zegarek, który szedł 
doskonale mimo odbytej kąpieli.'

Nerwowe napięcie spowodowane 
pierwszym i niespodziewanym' zetknię 
ciem się z Niemcami, minęło. Wszy­
scy oczekiwali czegoś najgorszego; « 
teraz byli wobec siebie zmieszani i 
odczuwali jakieś nienaturalne ożywię 
nie. Prześcigano się w naśladowaniu 
Niemców obazuku jąoych wozy, draż­
niono Marynę bardzo zmartwioną u- 
tratą jedwabnych pończoch. Nie o- 
szczędzono nawet Wałki i ojca Wikto 
ra, którzy więcej od Lanych czuli się 
nieswojo w bryczesach i kapciach. Je, 
dynie Gleg nie podzielał tej sztucznej

wesołości: twarz jego miała ostry zły 
wyraz.

Do Krasnodonu dotarli nocą. Nie 
wchodząc do miasta przenocowali w 
parowie. Taik radził Walko ze wzglę 
du na obowiązującą godzinę policyj­
ną. Noc była księżycowa i w ogólnym 
podnieceniu, nikt nie mógł do późna 
zasnąć.

Walko poszedł żeby zbadać parów. 
Nagle usłyszał za sobą kroki. Obej­
rzał się i w blasku księżyca, który 
odbijał się w kroplach rosy rozpoznał 
O lega.

—? Towarzyszu Walko, muszę z wa­
mi pomówić. W bardzo pilnej sprawie 
— rzekł Ol eg cicho, z lekka się zaci­
nając.

— Dobrze — odparł Walko. — Ale 
trzeba będzie stać, bo bardzo mokro... 
dodał z uśmiechem.

— Pomóżcie mi znaleźć w mieście 
któregoś ż naszych konspiratorów — 
powiedział Oleg patrzą o wprost na 
Walkę.

Ten szybko podniósł głowę, badając 
przez dłuższą chwilę twarz imówiące- 
go.

Miał przed sobą człowieka nowego, 
z najmłodszego pokolenia. W Jego o- 
bllczu skupiły się najbardziej, zda się 
rozbieżne rysy: manzycielsbwo 1 ak­
tywność, fantazja 1 praiktyczność, mi­
łość dobra i bezwzględność, polot du-

cha i trzeźwe wyrachowanie, pożąda­
nie i wyrzeczenie się doczesnych roz- 
koszy.

..Kiedy minęła pierwsza chwila na 
pięcia ,ha przeprawie i Oleg pojął, i f  
wyjazd się nie udał, olśniła go myśU 
teraz-ziszczą się jego marzenia. Spad# 
mu z duszy ciężar ucieczki, rozstanie 
z matką, niepewność losu. I wszystkie 
siły duchowe — namiętność, marze­
nia, nadzieje, cały zapas i pęd mło­
dości — wyrywały się na wolność.

— Nadajesz się do roboty podziem­
nej dlatego, że jesteś zdecydowany — 
— mówił dalej Walko. — Ja mam ta 
ki sam charakter. Wczoraj jeszcze — 
Idę a wciąż myślę, jako wysadziliśmy 
kopalnię, jak cofa się armia, męczą 
się uchodźcy, dziieci. I tak mi ciężko 
było na duszy 1 — mówił z niezwykłą 
szczerością Walko. — Winienem był 
się cieszyć, że przynajmniej zobaczę 
rodzinę, której nie widziałem od po­
czątku wojny. A w sercu wciąż brzmi 
„Tak,., jeśli zdążysz... jeśli zdążysz..." 
Ja zaś myślę: „No, dobrze, zdążę — 
a co dalej?" Tak było wczoraj. A 
dziś? Nasza armia odeszła za Don. 
Zagarnął, nas Niemiec. Rodzimy nie 
ujrzę może już w ogóle nigdy. Ale w 

duszy ani lekko. Dlaczego? Bo przede 
mną — jedna tylko droga, A  to — naj 
ważniejsze.
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Domowe (rucicielki
Strach zbiera to wyznać, ale trze­

ba się wreszcie odważyć. Nasze 
anioły opiekuńcze, żony, matki, 
siostry — to po prostu domowe tru- 
cicielkl. Skracają nam, mężczyz­
nom żywot. I  to nieświadomie, nie­
winnie, wśród zapewnień o miłości, 
oddaniu, ba! — poświęceniu.

Ale, na szczęście, kobiety mają 
sumienie. Wrocławska twierdza 
niewiast, Liga Kobiet, organizuje 
dla swych członkiń i  zwolenni­
czek cały kurs higieny żywienia. I 
dopiero na tym kursie nastąpi pou­
czenie, że nie należy pitrasić jedze­
nia byle jak, że jednostajne pożywię 
nie nie jest zdrowe, że urozmaice­
nie, zmiana, pomysłowość mają wiel 
kie znaczenie dla samopoczucia i 
wigoru PT  konsumentów domowych 
A warto przy tym wiedzieć, jak ko­
mu dogodzić, że cebula posiada cen­
ne witaminy, że ziemniaki gotowa­
ne na parze (czy w łupinach) zacho 
wują wartościowe naturalne sole, 
wyciągnięte z ziemi i idealnie przy 
stosowane dla ludzkiego organizmu.

Musimy Wyrazić wdzięczność L i­
dze Kobiet. Jednak jej polityka 
czasami idzie i po naszej, męskiej 
linii. SUŁEK

Plastycy idą do fabryk
Książka w Związku wiele powiedziała

Przełomowa konferencja odby 
ła się wczctraj w Związku Zawo­
dowym Artystów Plastyków. 
Prezes Związku Dołżycki oraz ku 
stosz Muzeum Wójciak poinfor­
mowali zebranych, że Związek 
Plastyków przystępuje na tere­
nie całego Śląska do zakrojonej 
szeroko akcji upowszechnienia 
sztuki wśród mas.

Organizowane będą w tym ce­
lu stałe odczyty dyskusyjne o 
sztuce, opracowywane przez zna 
nych plastyków oraz historyków 
sztuki. Urządzać się będzie nad­
to wystawy ,na których artyści-

Notatnik wrocławski
o przedstawiciele CK Stronnictwa 

Demokratycznego na ogólnym zebra­
niu członków organizacji wrocław­
skiej- wygłoszą referaty w związku z 
uchwałami Rady Naczelnej Stronni­
ctwa Demokratycznego. Zebranie od­
będzie się 31 bm. (niedziela) 6 godz.
10 w lokalu laby Przemysłowo Han­
dlowej (Kościuszki 34). Zebranie zwo 
łane jest na polecenie OK. Obecność 
obowiązkowa.

Q  Wystawa Niezależnych (bez jury) 
otwiera w połowię listopada Wrocła­
wski /wiązek Zawodowy Artystów 
Piasty low. Prace na wystawę należy 
napytać do 10 listopada pod aćlre- 
esm Związku (ul. Ofiar Oświęcim- 
riVch 3-8-40).

^  przed rozpoczęciem akademii z 
okazji rocznicy Komsomołu, jeden z 
młodych działaczów ZMP zwrócił się 
w a-u-li Politechniki z wymówką do 
kolegów, że siedzą wygodnie, gdy stu 
dentfcj stoją. Efekt był natychmiasto­
wy. wszystkie studentki otrzymały 
■miejsca siedzące.

Q  Wojewoda wrocławski zarządził 
obowiązkowe badania serologiczne 1-u 
dności przy pomocy zeschniętej kropl-i 
krwi. Badaniu podlega ludność w wie 
ku od 3 miesięcy do 65 lat. Wszyscy 
otrzymają imienne wezwania do ba­
dań. O wyniku badań każdy Wędzie 
się dowiadywał osobiście. W tej chwi
11 trwa akcja badania w 5 obwodzie 
■wiojokim.

o  w  pomników kamiennych zrobić 
nych ppitt mistrza Włod ar czaka, ka­
mieniarza czeka aż Zarząd Miejski po 
zwolj je ustawić na grobach. A  Za­
rząd Miejski tymczasem nie może się 
zdecydować, jakie za to policzyć o- 
płaty. |

Q  Zjazd z całej Polski prezesów i 
dyrektorów Zrzeszeń Prywatnego 
Przemyślu Drzewnego odbędzie się 
dziś w sali obrad Izby Przemysłowo- 
Handlowej (Kościuszki 34). Początek 
o godz 10

O  Bezpłatny wstęp zaofiarowali pla 
styoy publiczności w don. 31 bm. i 
„1-go listopada na wystawę Plastyki 
Okręgów Ziem Zachodnich. Wystawa 
mieści się przy ul. Ofiar Oświęcim­
skich 38-40. i otwarta jest od 11 do 
18-tej.

£5 Zamyka się Wystawę Zbiorów 
Ossolineum (Szewska 37) z dniem 30 
października o. godz. 13-tej.

Na kroplę mleka dla dzieci wal­
czących o swe prawa górników fran­
cuskich zadeklarowała zbiórkę mło-I 
dzież Gimnazjum i Liceum Energe­
tycznego. zorganizowana w kole 
Związku Młodzieży Polskiej.

©  Zarząd I dzielnicy ZMP urzą­
dza ju-tro o godz. 18 akademię dla 
uczczenia 30 rocznicy Komsomołu. A- 
kademia odbędzie się w lokalu przy 
ul. Krasińskiego 30.

O  Cały seans w kinie Śląsk zakupił 
Związek Metalowców dla swych człon 
ków na film „Ostatnia Noc“ w dniu 
1 listopada o godz. 18. Bilety (bezpla

tne) rozdziela się w pokoju 320 przed 
stawicłelom Rad Zakładowych, któ­
rzy okażą upoważnienie na piśmie.

O  Przejście na gospodarkę bezzrę- 
bową w lasach będzie tematem kon­
ferencji w gmachu Dyrekcji Lasów 
w dniu dzisiejszym i jutrzejszym. W 
konferencji wezmą udział kierownicy 
podległych Dyrekcji jednostek orga­
nizacyjnych.

©  Matematycy dziś na posiedzeniu 
naukowym w sali 132 Politechniki wy 
słuchają referatu prof. Kuratowskie- 
go z Warszawy „O przesbrzeni homeo 
mofizmów‘‘. Początek o godz. 17.

©  Opera Robotnicza urządza koń­
cowe próby z Flisa oo wtoreśk, czwar­
tek i piątek, a baletowe co pon-iedzia 
łek. .środę-i piątek.

KONCERT BUŁGARSKI 

Do Wrocławia przyjechał Pań­
stwowy Chór Radia Bułgarskie­
go. Dyrygentem w tym zespole 
jest znany kompozytor, Święto­
sław Obretenow. Jutro chór wy­
stępuje z koncertem w auli Poli­
techniki o godz. 19.

Bilety sprzedaje biblioteka 
„Książka na Śląsk** (Rynek 50). 
Cena od 50 do 300 zt. Zniżkowe 
w OKZZ i „Bratniej Pomocy** 
studenckiej.

640 studentów  
otrzymało stypendia

Akcju rozdziału trwa
■WROCŁAW. (PAP). Przy Delega- 

turze Ministerstwa Oświaty na Uni­
wersytecie 1 Politechnice we Wroc­
ławiu rozpoczął swą działalność Ko 
mitet Koordynacyjny rozdziału sty­
pendiów, złożony z przedstawictelii 
fundatorów stypendiów, delegatów 
„Bratniej P o m o c y A Z M P , OKZZ 
i Związku Samopomocy Chłopskiej.

W ubiegłym roku akademickim 
studenci wrocławscy otrzymali po­
moc z 34 różnych źródeł. W roku a- 
kademickim 1947/48 20 proc. mło­
dzieży Uniwersytetu i Politechniki 
we Wrocławiu korzystało z około 
2.000 stypendiów.

Akcja rozdziału stypendiów i ewi 
dencji ich źródeł potrwa do 1 stycz­
nia 1949 r. Dotychczas Komitet Ko­
ordynacyjny rozdzielał wśród mło­
dzieży robotniczo - chłopskiej 500 
stypendiów, przyznanych z Minister 
stwa Oświaty i 140 z Towarzystwa 
Przyjaciół Szkół Wyższych.

autorzy nawiążą kontakt z w i­
dzem. Wystawy takie będą nie 
tylko we Wrocławiu, ale na ca­
łym Dolnym Śląsku. Największy 
nacisk położony będzie jednak na 
specjalne wystawy z prelekcja­
mi dla młodzieży i świata pracy.

—  Artyści-plastycy wyruszą w 
teren z obrazami i reprodukcja­
mi. Dziś będzie to Pafawag, ju­
tro Elektrownia, pojutrze świetli 
ce... Chodzi nam nie tylko o u- 
powszechnienie sztuki ale i o

Dziś o  15-ej
Akademia 

w Teatrze Wielkim
Dziś Związek Młodzieży Pol­

skiej urządza o godz. 15-ej w sa­
li Teatru Wielkiego uroczystą 
Akademię ku czci 30 rocznicy 
Komsomołu.

Prócz części oficjalnej, akade­
mia zawiera bogaty program ar­
tystyczny.

stworzenie świadomego jej dd- 
biorcy —  mówi prezes Dołżycki.

Dużo powiedziała nam książka, 
ta, która leży przy wejściu do te­
go lokalu —  informuje prof. Daw 
ski. Z jej kart nie proszą, lecz 
wprost wołają ludzie o przybliżę 
nie do nich sztuki. „Na codzień 
chcemy mieć sztukę, nie od świę­
ta, nie z biletami" pisze tę głę­
boką prawdę jakaś niezbyt wpraw 
na ręka.

Jasnym jest, że akcja ta wyma 
ga wielkiego nakładu pieniężne­
go. Dziś, kiedy państwo sprawu­
je opiekę nad sztuką, niewątpli­
wie łatwiej o realizację tych za­
mierzeń. Radio i prasa dopomogą 
na pewne Związkowi w jego po­
czynaniach.

Całe społeczeństwo poczyty­
wać będzie sobie za najwyższy 
honor współdziałać w  tej akcji, 
pamiętając o tym, że chodzi tu o 
rzecz doniosłą. Artyści piast cy 
roznosić będą polską kulturę po 
polskim Śląsku.

(Ir. Sch.)

Aimosfera ciepła i serdeczności
na akademii w 30-tą rocznicę Komsomołu

Teatru
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej 

„W YSPA POKOJU" — komedia w 
4-ech aktach E. Piętrowa.

TEATR POPULARNY, dziś teatr nie­
czynny. |

TEATR  MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni­
cza 12, dziś o godz. 12,30 „Baśń o strasz 
ny-m smoku i dzielnym szewczyku" 
(przedstawienie zamknięte dla szkół).

„KSIĘŻNICZKA CZARDASZA"  — ope­
retka Kalmana z Kenią Grey — o 
godz. 19-tej to Teatrze Młodego Widza.

Akademię zorganizowaną przez 
Związek Młodzieży Polskiej w auli 
Politechniki, ku uczczeniu 30-lecia 
istnienia i działalności organizacji ra 
dzieckiem młodzieży komunistyczmej, 
zwanej „Koansomołem" zaszczycił swą 
obecnością przewodniczący delegacji 
profesorów- i akademików radziec­
kich, bawiących obecnie we Wrocła­
wiu prof. Greków.1 '

Zagaił akademię przewodniczący 
ZMP p. Rychlik i po powitaniu pro­
rektora. prof. S. Wysłoucha, oraz 
przewodniczącego delegacji uczonych 
radzieckich prof. Grekowa zaprosił 
ich do stołu prezydialnego.

Prorektor Ś. Wysłouch przemawiał 
pierwszy, wyrażając radość, że Wro­
cław gości tak wybitnych naukowców 
Zw. Radzieckiego, gdyż nic nie jest 
taik korzystnie dla- zbliżenia, jak oso­
bisty kontakt. Dorobek młodzieży ra­
dzieckiej nazwał mówca egzaminem 
historycznym w tworzeniu nowego ty 
pu człowieka.

Poważną siwą postać prof. Grekowa 
powitano oklaskami, które powtarza­
ły się często podczas jego serdeczne­
go przemówienia.,

— Drodzy młodzi przyjaciele — tak 
zaczął swe przemówienie akademik ra 
dziecka, i naszkicował działalność mło

dzieży swojej ojczyzny, dając przy­
kłady imienne, jej ofiarności i pałrdo 
tyzmu w. okresie wojny oraz zapału 
w  odbudowie kraju. Podkreślił też 
podobieństwo w tym zakresie mło­
dzieży polskiej f  radzieckiej.

— Nie dziwię się,,- że Polska, naród 
bohaterów, zrodził bohaterskie dzieci 
i młodzież.

Zakończył swe przemówienie: — O- 
powiem u siebie w kraju, tak starym, 
jak i młodym o tym święcie, w któ­
rym dane md było uczestniczyć.

Ostatnie słowa powiedział prof. Gre 
kow po polsku: „Niech żyje młodzież 
•polska!“

Spontaniczne i rzęsiste odda ski na 
cześć naukowców radzieckich nagro­
dziły to wyjątkowo ciepłe przemowie 
nie.

Referat o działalności Komsomołu, 
rzeczowo opracowany wygłosił stu­
dent wydziału medycyny ob. Wald.

Na część artystyczną, złożyły się: 
deklamacja p. Ziomka, p. A. Ruszczy 
oówny (poezje Majakowskiego, Mar­
garity Eligier i Gałczyńskiego) oraz 
występy artystek Opery Dolnośląskiej 
pp. Pelczar i Kozakówny, które bar­
dzo pięknie i na wysokim poziomie 
głosowym odśpiewały pieśni Czajkow 
skiego.

Wobec lego, że niektótzv_pracow­
nicy, którym przysługiwało masło, 
nie zgłosili się po odbiór, Zarząd 
Miejski (Wydział Przemysłu i Han­
dlu, komisja dla spraw deficyto­
wych artykułów żywnościowych) po 
stanowił rozporządzić pozostałym 
na składzie masłem w specjalny spo 
sób a mianowicie oddać je w ilości 
po pół kilo pracownikom posiada­
jącym rodziny (żona i dzieci).

Masło wydawane będzie na pod­
stawie list sporządzonych przez za­
kłady pracy, ostemplowanych, z wy 
kazem pracowników, mających na 
utrzymaniu rodzinę.

M asło  p rzepad ło
na riecz o/ców rod min

M edycyna i fiz jo lo g ia  rad z ieck a
lem atem  dzisiejszych odczytów na Uniwersytecie

Nowa Ruda zwyciężyła
ł  wrocławską 

fabryką, jedwabiu
Mi ędzyza kładowe w spółzawodnri- 

ctwo pracy między Państwową Fa­
bryką Sztucznego Jedwabiu Nr. 3 
we Wrocławiu, a Państwowymi Za­
kładami Przemysłu Jedwabniezo- 
Galanteryjnego w Nowej Rudzie za­
kończyło się po 3 miesiącach zwyćię 
stwem zakładów Nowej Rudy. Za­
kłady jedwabniczo-galanteryjne u- 
zyskały 3.248 punktów, a fabryka 
sztucznego jedwabiu uzyskała tylko 
2.377.

Największą przewagę uzyskano w 
podniesieniu jakości produkcji.

Listę składać należy do 6 listopa­
da w pokoju nr. 329 (ul. Zapolskiej).

FOTOPLASTIKON  — ul. Gen. Świer­
czewskiego 29 — czynny codziennie od 
godz. 9—2l-ej — „INDIE"

Kina
„SLĄSK” — ul. gen. Świerczewskiego 67

— „As wywiadu" — (radź) 10,15, 18,15 
l £0,15.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 „Tchórz"
— (czesk.) — godz. 16, 18 i 20. 

,>SCALA“  — ul. Mikołaja 37 — ,,Ostatni
Mohikanin" (czesk.) — godz. 16, 18 i 20. 

„ POLONIA "  — ul. Żeromskiego 53 — 
„As wywiadu" — (radź.) godz. 16,30, 
17,30 i 19,30.

„ PIONIER"  — ul. Stalina 71 „Pl-.l •.*> 
stoletni kapitan" — (radź.), gouv. 1*. 
18 l 20.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 —• 
z Kronsztad tu?* (radź.), godz. 16. ii 
1 20.

„FAM A" — Psie Pole — „Ostatni 1?; 
(polski), czynne piątki, soboty 1 i.: • 
dziele: w dni powsz. godz. 19, w . 
dziele godz. 15,30, 17,45 l 20 

AKTUALNOŚĆ  I W KINIE MARSZA' 
W A " — do dnia 29. 10 — Polska Ku­
mka Filmowa nr 43/48. Koncert n>". 
dych . talentów. Świstaki. Serce oz* • 
wieka.'

Nocne dyżuru aptek
Pod „Gwiazdą" — ul. Stalina 87 

„ „Murzynem"  — Plac Solny 3
„  *, Słońcem" — Traugutta 121
„ „Różą" — Olszewskiego 75

Święto Narodowi
Czechosłowacji

Z okazji Swięła Narodowego C if 
chosłowacjl odbyła się wczoraj uro- 
czysta akademia urządzona prze?. 
Tow. Przyjaźni Polsko - Czechosło­
wackiej w  30 rocznicę powstania 
Republiki Czechosłowacji,

Wśród gości obecny był sekretarz 
ostrawskiego komitetu Komuni­
stycznej Partii. Fr. Sosna f członek 
zarządu p. Sludnick“.

Akademię zagaił p. Dworzak.
Sosna wykazał na przykładach za 

gadnień poetycznych I gospodarczych 
wspólnotę interesów obu naszych 
narodów dążących do socjalizmu. 
Przemówienie przyjęło gorącą owa­
cją na cześć przyjaźni polsko-cze­
chosłowackiej.

Na zakończenie akademii wysłano 
depesze do Prezydenta Bieruta j 
Prezydenta Gottwalda.

Z n ów  m in a
Wczoraj o godz. 8 rano robotnicy 

zajęci przy budowie mostu kolejowe 
go przy ul. Śląskiej na Krzykach na­
trafili niespodziewanie na minę. Wy 
buch rozszarpał dwóch robotników i 
3-ch ciężko ranił.

M ó w i m y ,  a  n a i n y i n  n U a i d e .

O tram w a j do  N ow ego  D w oru
Robotnicy Pafawagu są chlubą na 

szego miasta. Na zew rzucony z Za­
brza odpowiedział pierwszy Wro­
cław. Odpowiedzieli robotnicy Pań­
stwowej Fabryki Wagonów, którzy 
samorzutnie ofiarowali swą pracę. 
Całe miasto jest jednym dłużnikiem 
robotników Pafawagu. Całe miasto 
musi też dbać, by pracownicy tego 
wielkiego kompleksu fabrycznego 
mieszkali w jak najlepszych warun­
kach.

Oto z inicjatywy robotników ko­
lonia w  Nowym Dworze zyska kil­
kadziesiąt nowych mieszkań. Jed­
nakże powiększenie pojemności mie 
szkaniowej tej czy innej kolonii pra 
cowniczej na przedmieściach, tó je ­
szcze nie wszystko. Osiedla te mu­
szą być związane komunikacyjnie z 
miastem. Z wielkim zadowoleniem 
powitaliśiny przed 4 miesiącami ini­
cjatywę Miejskich Zakładów Komu 
nikacyjnych, które przeprowadziły 
linię nr 14 przez ulicę Benedykta 
Pollaka do kolonii na Grabiszynku. 
Zbliżyło to kolonię Pafawagu wraz 
z jego stadionem sportowym do mia i 
sta.

Teraz musi nastąpić etap nowy w 
1 rozwoju komunikacji tramwajowej.
!Dzielnica „Pafawag“ musi otrzymać, 
jeszcze gęstszą sieć komunikacyjną. 
Łączy się z miastem linią Nr 3, Nr 
4, Nr 14 oraz autobusem, kursują­
cym na lotnisko. Brak jednak li­
nii niejako okrężnej — łączącej Gra 
biszyn z Nowym Dworem. Dlatego 
też w dalszym etapie rozwoju ko­
munikacji tramwajowej — na ten 
odcinek trzeba przede wszystkim po 
łożyć nacisk.

Niechaj robotnicy Pafawagu, któ­
rzy dają tak piękny przykład całe­
mu krajowi —  otrzymają od mia­
sta jak najlepsze środki komunika­
cyjne. Oto jest nasz postulat pod 
adresem Miejskich Zakładów Ko­
munikacyjnych, które w swych 
planowaniach biorą ostatnio przede 
wszystkim interesy klasy robotni­
czej pod uwagę, co wyraziło się ra- 
przykład przeprowadzeniem linii Nr 
16 do Tarnogaju, dzięki czemu licz­
ni kolejarze i robotnicy gazowni 
uzyskali dogodne połączenie t 
miastem, (gz).

W dn. 29 bm. w  piątek o godz. 17. 
w sali im. Longchamps w głównym 
gmachu Uniwersytetu prof. Zofia 
Sembratowa wygłosi .odczyt p.t. „Or 
ganizacja teoretycznej, nauki lekar­
skiej w ZSRR“ a prof. Józef Heller 
omówi sylwetkę 1 działalność „I.P.

SŁOWO POLSKIE Nr 299 StrTl

Pawłowa nestora fizjologii radziec­
kiej'*.

Ciekawe te odczyty powszechne 
wchodzą w skład odczytów uniwer­
syteckich, zorganizowanych z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Wstęp dla publicz­
ności — wolny. (z)



U/le^o p r o f .  M ic z u r in a

Sady owocowe na. Syberii
DZIĘKI zdobyczom prof. Miczuri­

na przez wyhodowanie nowych 
odmian roślin bardziej odpor­

nych na zewnętrzne warunki bytowa 
nia, rozszerzają cne dla sadownictwa 
tereny uprawy bardziej tou północy, 
a *więo tam, gdzie do tej pory sadów 
'nietwo albo było w stanie szczątko­
wym, albo go wcale nie było.

Prof. Miczurin wyhodował przesz­
ło 300 nowych gatunków roślin owo­
cowo - jagodowych z których już 50 
gatunków zostało wprowadzonych do 
handlowo - wystfittdaryzoweayoh asor 
tytnentów. Wśród nich 25 nowych ga 
tifcoków jabłoni, 7 gatunków grusz i 
12 gatunków wiśni i śliw.

W leningradakiej stacji doświadczał 
nej młody rmi<czurynowiec“- Teteriew 
wyhodował odmianę czereśni całkowi 
cię odpornej na najostrzejszą zimę 
llen ingradziką, co jest rewelacyjną 
zdobyczą dla północnego sadownict­
wa.

Do akcji rozwoju sądownictwa zo­
staje specjalnie angażowana młodzież, 
która przeszła przeszkolenie w zakre 
sie nowych zdobyczy biologicznych.
Młodzi 7lmiczurynowcy“  mają zada 

nie, zamienić Zw. Radziecki w wiel 
ki sad.

Akcja młodych „miozurynowców“ 
jest o tyle ważna, że wskutek znisz­
czeń wojennych, zwłaszcza w dzielni

Wielką Wystawę Atomową
orgonizaie

Muzeum Politechniki w Moskwie
Wyraz „atom" elektryzuje dziś każ­

dego. Doniosły wynalazek czerpania e- 
nergii z rozbicia atomu otwiera tak 
wielkie perspektywy w  przemyśle, że 
nie ma kraju, ba, nie ma jednostki, 
która by się nie interesowała wszyst­
kim, co dotyczy atomu. Nic więc dzi­
anego że przygotowywana ostatnio w 
muzeum politechnicznym w Moskwie 
wystawa „Atomowa** ściągać będzie nie­
zwykłe liczne rzesze zwiedzających.

Wystawę tę montuje sekcja fizyczna 
Rady Naukowej Muzeum Politechnicz­
nego. Właściwymi je j tematem będzie 
fizyka jądra atomu oraz współczesne 
przyrządy do badania atomu 1 cząste­
czek elementarnych.

Centralnym punktem wystawy będzie 
model jądra atomowego, dookoła które 
go obracać się będą kulki świecące e-

R A D I O
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' 5,10 Sygnał 5.15 Streszczenie wiadom. 
5.20 Konc. por. dla świata pracy z Cze- 
ciaśłowacji €.00 Gimn. por. 6.10 Dzień. 
;o.>r. 6.25 Muz. por. 6.50 Program dnia 
" 1 Wiadom. dziennika por. 7,16 Prze­
gląd prasy stół 7.20 Muz. por. 8.00 Aud. 
dla wsi 8,10 Muz. 8.30 „Uliczka Klasztor 
na*‘ 8.55 Muz. por. 9,15 Aud. Związku 
Naacz. Polskiego 9.30 Wszechnica Ra­
diowa 9.45 Program na jutro 9,50 „Dyk 

- tajemy notatnik wrocł. 11.57 Sygnał i 
hejnał 12,04 Wiadom. poł. 12.10 Konc. so 
listów 12.35 Aud. dla wsi ._ 14JO Wiadom. 
sport. 14,35 „Pieśń w muz. ros.“ 14,58 
Wiadom. wróci 14,57 Infórm. Radiof. 
Przewód. 15.00 Inform. Polski Płd. 15,15 
Aktualia z Katowic 15,25 Z sali kinowej 
15,30 „Mapa“ , aud. śł. muz. dla dzieci 
1630 Dziennik popoł. U .30 Aud. sporto-. 
wa dla ml od z. 16.45 „Przy sobocie po ! 
robocie**' 1190 Lekcja ję z  ros. 18.15 „W . 
rytmie tan. 18,45. Aud. świetlicowa 19,00 
14-ty Wieczór Mickiewicz. 19.30 Piotr 
Czajkowski — Kwartet D-dur op. 11 
20.00 Dzień, wiecz. 20.50 „O humanizmie 
fatejall&ł. pog. 21.00 Konc. Krak, Ork. 
P. R. 21,45 „Niedołężne małżeństwo11, no1 
weła 22.00 Muz. tan. 22.45 „Dyktujerpy 
notatnik wrocł. 22.50 Konc. Życz. 23,00 
Ost, i. lad. 2SJ.9 Muzyka tan. 23.50 Progr. 
na jutro, 24.M Hymn.

lektrony. Model ten będzie ustawiony 
na tle plansz obrazujących istotę natu­
ry falowej 1 cząsteczkowej materii.

Różne przyrządy demonstrować będą 
technikę badań eksperymentalnych fizy­
ki jądra, zwłaszcza tzw. spiktaryskopy, 
czyli przyrządy badające promienio­
twórczość i specjalne liczniki sygnalizu­
jące zbliżanie się do nich substancji ra- 
dio-aktywnej. Sygnalizacja ta polega na 
charakterystycznych trzaskach.

Jednym z ciekawych działów wysta­
wy będzie opracowana przez uczonego 
radzieckiego G. S. Zdanowa metoda ba­
dań nad otrzymaniem śladów cząsteczek 
w emulsji kliszy fotograficznej. Dalsze 
plansze uzmysławiać będą przekształ­
canie pierwiastków, rozszczepianie ją­
dra uranu, tak zw. reakcję łańcuchową

Reakcji łańcuchowej towarzyszy jak 
wiadomo potężne wydzielanie energii. 
Metodą plastyczną, będzie też wyjaśnio­
na przyczyna wybuchu bomby atomo­
wej. Pokazane będą „cyklotrony?* 1 „be- 
tatrony" to jest urządzenia do rozbija­
nia jądra atomowego.

Specjalne stoisko przeznaczone będzie 
sprawie uzyskiwania 1 stosowania ener­
gii atomowej dla najróżnorodniejszych 
celów przemysłowych!

Rozmawiamy t Czynnikami

oach potuctauowydh ioraj-u n*. UScra-l- 
oiie, nad Kubaniem 4 t. p. zostało ani 
saozonydh dużo atacj-i doświadczal­
nych i zakładów hodowli roślin a 
zwłaszcza nasion.

Rozwój sadownictwa w Zw. Rodziec 
kim jest stały i z roku na roik notuje 
dalsze sukcesy. Przy tym większy na 
cisk położony jest na rozwój sadów 
nictwa w rejonach ubogich w sady, 
niż w dzielnicach, gdz-ie sadownictwo 
zajmuje czołowe miejsce w rolni­
ctwie. Z większym przeto entuzjaz­
mem mówi się w Zw. Radzieckim o 
zakładaniu nowych sadów na Syberii, 
gdzie np. w obwodzie mmusińskim 
•powierzchnia sadów wzrosła z 15 hek 
tarów w r. 1034 ńe przeszto tysiąc 
hektarów w r. 1947 niż o sadach ol­
brzymach nad .Kubaniem. Niedawno 
zaplanowano założenie 15 000 hektar 
rów w ciągu tygodnia nowych sad- 
dów. Przy takim stopniu rozwoju ak 
cji sadowniczej Żw. Radziecki żarnie 
ni się w jeden więliki sad. w którym 
już nie będzie należał, do rzadkości 
ów sad — olbrzym nad Kubaniem 
zajmujący obszar 2 300 hektarów i 
dający rocznie 50.000 oełńarów wy- 
steo da ryzo wam ego owocu.

0 B M S 2 F W *  *0(1*11 i

H A M M d W ł

.i/I-WOZY tc 
w aro u- olać 5o I n v 
a teł et 25-81

K 5769

Odpowiedzi nts llślf
Ob. Irena. Z. — Jelenia Góra. Nieste- 

ty, w Jeleniej Górze nie ma żadnej szko 
ły tańców.

Ob. Stanisław P. — Wrocław, ul. Po­
niatowskiego. Cieszymy się, że mogli­

śm y  Panu pomóc i że' mieszkanie w 
bursie stwarza korzystne warunki do 
pracy. Skoro tak ważna przeszkoda w 
nauce — jak brak mieszkania — już zo­
stała usunięta, należy teraz intensyw­
nie pracować. Radzimy dużo czytać do-' 
brych autorów.

Naturalnie, że zawsze może Pan zwró­
cić się do „Słowa**. Redakcja chętnie 
odpowiada na każde pytania i pragnie 
we wszystkim pomóc1 Czytelnikom. A 
może przy sposobności odwiedzi Pan

LITR PIWA ZAWIERA 
250 KALORII

CZŁOWIEK PRACY POTRZEBUJE 
3000 KALORII DZIENNIE

P f  W  3
OOZYWCZE U H  * »

P A Ń S T W O W Y C H  BROWARÓW

Pitslsiaa FcIk m  Met),i w Siatki, u). Grottgera 35
zaangażuje natychmiast:

1. IKa!k«ilatora • 2. Chronomełraźysłę 
3. Kiersw n k& produkcji • 4 . Majstra stolarskiego
Warunki: Ęos&ćau.ie dyplomu na odpowiednie stanowisko (przemysłu 
meblarskiego). Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie w/g umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje Referał Personalny wraz z życiorysem I referen­
cjami. K  6230

AMERYKAŃSKIE 
AŃODOWE

ŻABOWKI KARZEŁKO WE — LATARKI
posiada stałe aa składzie „Spólnota4- Spótdz. Pracy Użytkowników 1|§ 

z odp. udz. w Warszawie Oddział we Wrocławiu, Rynek 36 i s

H U  ITT 10370 ' D E T A L  H

Kelner rachunek... Najwyższy czas zabrać tatusia z przechowalni RTPD

Obwieszczenie o publicznej llcylucji
i Urząd Skarbowy we W rocław iu  

BStgnelk 30
podaje do publicznej wiadomości, że w myśl art. 86 dekretu z dnia 

. 281.47 T. (Oz. M. R  P. Nr 21 poz, 84) celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa oraz Ubezpieczalni Społecznej odbędzie się dnia 30 
pażdzżemika 48 r. o godz. 11-ej w  lokalu dłużnika Dunajewskiego Sta­
nisława przy ul. Rzeźniczej 10/5 licytacyjna sprzedaż następują­
cych ruchomości:

Obciąg arki do lemoniad, salurator o napędzie elektrycznym, piani­
no, obrazy olejne, maszyna do pisania „Olimpia", dywany wełniane, 
kanapa, foteliki Klubowe, stoliki, szafy, krzesła It.p. oszacowane na 
łączną sumę 722.700 zł.

Ceną wywołania będzie połowa ceny szacunkowej.
Wymienione ruchomości oglądać można od godz. 10—11-tej w  loka­

ju  dłużnika w  dniu licytacji.
K -82S4 NACZELNIK URZĘDU .

MEBLE kupno - sprzedaż oraz urządzę 
nła biurowe. Wrocław Ruska 20 K 5fiv

KUPNO-sprzedaź-naprąwa maszyn do 
szycia, krawieckich, rzemieślniczych — 
specjalnych Warszawa, Złota 8. K 6913

^  y/OZKJ dz.ectęce w 

wyborie 00
fff f . __J cenach najniższych po-

lees ..Halszka**. Świer- 
czewslriego 50. 10204

OBLIGACJE Pożyczki Odbudowy Kra­
ju kupimy. Płacimy 40 procent' warto­
ści nominalnej. Wysyłać zaliczeniem 
pocztowym. WSPÓLNOTA, Kraków' Plac 
Wszystkich Świętych. 8. K  6154

WILLISA, małego Dżemsa; lub > półcięża- 
I rówkę w dobrym stanie zakupi Spot 

dzielri.ia Pracy „Blok" Grabiszyńska 163 
Wrocław. Telefon Nr. 163. K-6244

* SYPIALNIA, jadalnia “ nowoczesna do 
odstąpienia, ćeńa "przystępna prawo 
własności., zgłoszenia: telefon 31-08

' ' ._____________________ K-623?
POSZUKUJĘ wspólnika do dobrze pro 
śperującego interesu. Współpraca ko 
nicczna. Oferty Słowo Polskie, Jelenia 
Góra „Cukiernia** ____________  K-6234

GARAŻE. 7 boksów warsztat, central­
ne ogr/ewaniej śródmieście Wrocławia 
odstąpimy. Zwrot remontu. Zgłoszenia: 
Słowo Polskie „Garaże**. 10326

| PIEKARNIĘ i sklep odstąpię niżej kosz­
tów. Zgłoszenia „Punkt** „Express*‘ 
Kluczborska 21-3. . 10381

FORTEPIAN Berd sprzedam lub zamie- 
-nię na pianino za - dopłatą Stalina 95-7 

10380

POSZUKUJĘ wspólnika od zaraz lub od­
stąpię sklep narożny z mieszkaniem za 
zwrotem kosztów remontu. Oferty Słowo 
Polskie pod „Wspólnik**. 10379

MOTOCYKL do sprzedania nie cała dwu 
setka oraz rower sprzedam. Wiadomość, 
popołudniu, Sienkiewicza 51-10 10378

SKLEP z towarem (galanteria i dodatki 
krawieckie) dobrze zaprowadzony, w 
ruchliwym punkcie (boczna Stalina, 
tramwaj) odstąpię. Zgłoszenia pod .'.Do­
datki'; 10335

ZAKŁADY Leczenia Gruźlicy w Buków 
cu k-Kowar zakupią natychmiast maszy 
nę' do dodawania i odejmowania „Astra** 
lub ypodobną, 10 klawiszową i arytmo­
metr — maszyna do mnożenia i dziele­
nia. klawiszowa (do 10 milionów)

K-6276

PANŚTWOWE Zakłady Stolarskie Nr. 1 
Łódź, ul. Dowborczyków 9-11 zakupią 
drzewo JESIONOWE, (górskie przydroż­
ne lub parkowe) suche, grubość 35 mm 
lub 70 mm., długość najmniejsza 220 cm 
Oferty. . • K-6274

SINGERA maszynę do szycia — nowo­
czesną kupię. Zgłoszenia pod „Singer".

10376

OKAZYJNIE sprzedam meble- do czte­
rech pokoi. Zgłoszenia Prusa 71-2 . 10374

PIEKAR NTĘ-Cukiemię, sklep za zwro­
tem kosztów budowy pieca odstąpię. 
Oferty do Slow*a Polskiego pod „150" 

10371

| ZOTIBY KRAOZIEZE |

ZGUBIONO książkę podatkową Nr. 1 
na nazwisko Urbańska Stefania. Łaska­
wy •znalazca proszony o zwrot ul. Ro­
stafińskiego 14-10. 10334

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na naz­
wisko Pawłowski Jan Miłocice Nr 118.

K-6256

SKRADZIONO książeczkę wojskową wy 
daną przez RKU Brzeg, odcinek zamel­
dowania nazwisko Roli Julian. K  6257

ZGUBIONO kartę RKU Szczecin na naz­
wisko Ryń Stanisław. K-6260

ZAGUBIONO dowód kolejowy wydany 
przez DOKP. Kraków na nazwisko Kur- 
kowski Bronisław. K-6262

ZGUBIONO odcinek zameldowania wy­
dany przez Zarząd Miejski Kamienna 
Góra — Edward Klich. k  6279

SKRADZIONO dowód kolejowy Stefanii 
Domańskiej, zam. Wrocław Pomorska
61-4. 10362
ZGUBIONO kartę RKU, SP, kartę reje­
stracyjną konia, 4 odcinki zameldowa­
nia. kwity wyd. PBB. Jankowski W ła­
dysław. 10361

POSAD POSZUKUJĄ

SIŁA fachowa, doskonały organizator, 
obejmie kierownicze stanowisko Dzia­
łów Personalny, Zatrudnienia Pracy L 
Płacy, Socjalny, od zaraz lub 2. 11. 4t. 
Zgłoszenia Słowo Polskie pod . „facho­
wiec". 19S»

ŚLUSARZ - narzędziowy samodzielny 
poszukuje pracy. Oferty Słowo Polskie 
pod „Sznyciarż" , : , ■ , . ,10366
DWIE licealistki ze znajomością maszy- 
nopisma poszukują odpowiedniej pracy. 
Zgłoszenia do Administr. Słowa Polskie­
go pod „Lwowianki". 19368

WOLNE POSADY

I OPIEKUNKA do zdrowego niemowlęcia 
potrzebna z referencjami. Zgłoszenia 
Słowo Polskie „Opieka". 10327

POTRZEBNA wykwalifikowana siła biu 
rowa. Warsztaty elektrotechniczne Wroc 
ław, Stalina 39. 19381

POTRZEBNY zdolny podręczny do kraw 
ca. Kniaziewicza 42-4. 10366

POSZUKUJE się maszynistów do obsłu 
gi lokomobil i pługów parowych. Wa­
runki do omówienia na miejscu zespół 
PNZ Bielany stacja kolejowa Bielany 
Wrocławskie. 10369

| N A Ć K A
■ H H O B M a ra D m o H B o a n n H n o
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ­
GOWOŚCI Informacje: Lublin, skr.
poczt 105 K 5972
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgo­
wości wszystkich systemów, przebitko­
wa, bilanse, podatki, listopłace. Informa 
cje: Kursy Handlowe Smólskiego Po­
znań, Wawrzyniaka 33. K  6152

L O K A L E

WILLĘ w górach — meble, centralka, o- 
gród, zamienię za 3 pokoje, łazienkę 
nieumeblowane. Cieplice, Jelenia Góra. 
Oferty: Cieplice poste-restante „Andrea" 

K-6269
PRZYJMĘ 2-ch studentów na mieszkanie 
Jednego do udzielania korepetycji języ­
ka francuskiego (do drugiej licealnej) 
Niemcewicza 5-17. 10363

PRZYJEZDNY poszukuje pokoju dla za­
trzymania się 2 razy w tygodniu przez 
2 — 3 godz. Zgłoszenia do Administra­
cji Słowa pod 2020. 10375

POSZUKIWANIA RODZIN

DZIOBAK Franciszek, zamieszkały Ka­
mienna Góra, Konopnickiej 22, 'poszuku­
je syna Edwarda zabranego do wojska 
z Tarnopola. K-6278

KTO z przybywających z Rosji wie o 
losie Klimaszewskiego Alfonsa 1901 roku 
w  Wilnie. Przebywał Charatów Kutąjes 
Gruzja. Klimaszewska Jadwiga Kamien­
na Góra, Reja 3. K-6265

SŁUCKIEGO Jakuba poszukuje brat Jó­
zef wiadomości kierować: Wrocław Swid 
nicka 1, „CukrówIn". 10383

n o t  NB

PANU DOKTOROWI SNARSKIEMU DY 
REKTOROWI SANATORIUM W SOLT- 
CACH ZDROJU SERDECZNE PODZIĘ­
KOWANIE ZA TROSKLIWA OPIEKF, 
SKŁADAJĄ KURACJUSZE. K 6263

ODDAM syna na własność 3 miesięcz­
nego. Gębusia, Janina Krzeczeń P. N. Z. 
powiat Oleśnica. K-6255

PRZYBŁĄKAŁA się koza. Wiadomość 
Trzebnicka 6-1. K-6256

SŁOWO POLSKIE Nr 299 Str. 5

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie pierwszej 
rejestracji wojskowej wydane przez 
gm. Sm U o wice po w. Włocławek na naz­
wisko Lucjan Jędrzejewski. K-6258

ZGUBIONO odcinek zameldowania wy­
dany Zarząd Miejski Kam. Góra na naz­
wisko Chrapek Tadeusz. K-6280

ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda­
ną przez RKU Katowice,\oraz wszystkie 
dokumenty na nazwisko Nowak Karol 
zamieszkały Kamienna Góra. K  6277

UNIEWAŻNIAM zgubione: kartę rozpoz­
nawczą wydaną Oświęcim, dowód oso­
bisty wydany Wieprz, powiat Wadowice, 
kaltę przesiedleńczą wydaną Wadowice, 
na .nazwisko ' Nacynow Aleksander, za­
mieszkały Anton lewo 4, gmina. Jaworzy 
na Śląska, powiat Świdnica^ K-6273

UNIEWAŻNIAM- zgubione świadectwo 
czeladnicze — fryzjerskie, na nazwisko 
SurWiłło Ireneusz, zamieszkały Świdni­
ca. K-6272

ZGUBIONO kartę rejestracji RKU. Ja­
rosław, na nazwisko Rabczak Franciszek, 
Dębowa Góra. K-6268

ZGUBIONO Jfartę RKU Kielce na nazwi 
sko Gosej Paweł Jelenia Góra. K6267

ZGUBIONO odcinek zameld. dowód oso­
bisty na nazwisko Kicka Sabina Wał­
brzych. Biały Kamień, Kościuszki 4.

K-6264

ZGUBIONO dowód tożsamości, odcinek 
zameldowania wydany. Chełmsko Śląskie 
na nazwisko Zawiślan Kazimierz' zam. 
Uniemyśi. K-6287

ZGUBIONO dowód tożsamości, odcinek 
zameldowania na nazwisko Gołuch Ma- 

. ria zamieszkała Ciechanowiec. K-6286

ZGUBIONO odcinek zameldowania w y­
dany Marciszów na nazwisko Kwieciń­
ska Maria. K 6285

ZGUBIONO „pozwolenie na broń" wy­
dane przez Woj. Urz. Bezp. Publ. oraz 
..Amatorskie prawo jazdy** na nazwisko 
Kaiaman Tadeusz! K  6284

ZGUBIONO dowód tożsamości konia Nr . 
3277 na nazwisko Kobielewicz Władys­
ław zam. Kamienna Góra Lubawska 28 

K-6283

ZGUBIONO dowód osobisty gm. Pisarzo- 
wice na nazwisko Mucba Teresa zam. 
Pisarzowice. K  6281

ZGUBIONO odcinek zameldowania z 
Bystrzycy oraz dowód osobisty wydany 
przez gminę Niedżwiadów pow. Lubar­
tów na nazwisko Lipski Władysław 
zam. w Bystrzycy. \ K-6293

ZGUBIONO legitymację partyjną wyda­
ną przez Komitet Partyjny PPR. w By­
strzycy na nazwisko Rogalski Władys­
ław zam. w  Domaszkowle. IC-6292

ZGUBIONO legitymację kolejową — na­
zwisko Wiktor Borawskł, Złotoryja, Leg 
nicka 6. K-6198

ZGUBIONO książeczkę wojskową i kar 
tę rejestracyjną RKU Chełm na nazwi­
sko Polakowski Bronisław zam. Zato­
nie-205. K  6290

ZGUBIONO kartę .rejestracyjną RKU., 
odpis skrócony metryki urodzenia, świa 
dectwo moralności, trzy odcinki zamel­
dowania na nazwisko Jana, syna Jana i 
Wandy Wiśniewskich zam. Markocice 
65. K-6291

ZGUBIONO prawo Jazdy na nazwisko 
Popławski Aleksander, Legnica, Sądowa 
36. K-6289

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
wrocławskiego RKU. Zdzisław Konopka 
Curle-Skłodowskiej 89. 10373

ZGUBIONO legitymację akademicką, Wy 
dział Przyrodniczy. — Wrocław, Szczę­
sny Tadeusz. 5 10367

ZGUBIONO dowód wymeldowania na 
nazwisko Helena Nowak. 10365

SKRADZIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Trzcińska Zofia zam. Mierni­
cza 13-1. 10364



Przedostatnia niedziela rozgrywek

w dolnośląskiej A-klasie piłkarskiej
Zbliżamy się do końca jesiennej run­

dy rozgrywek o mistrzostwo dolnoślą 
sklej „A "  klasy. Przedostatnia niedzie­
la rozgrywek będzie niemalże decydu- 

. jącą w ostatecznym ukształtowaniu się 
tabeli rozgrywek w poszczególnych gru­
pach. Na ostatnim posiedzeniu WG i D 
przeprowadzono weryfikację zawodów, 
na podstawie której układ tabeli uległ 
całkowitej zmianie. We wtorkowym nu 
merze zamieścimy dokładną tabelę we­
dług ostatniej weryfikacji.

A  teraz wracamy do niedzielnych za­
wodów. W grupie l-szej Pafawag jest 
stuprocentowym faworytem z wrocław­
ską Gwardią, która w jesiennej rundzie 
żadnej roli nie odgrywa. Garbarnia — 
Brzeg, gości u siebie legnickiego Dzie­
wiarza l przypuszczalnie zdobędzie dal­
sze dwa punkty, wzmacniając swą po­
zycję na czołowym miejscu w  tabeli. 
Julia — Biały Kamień, wyjeżdża do 
Gwardii kamiennogórskiej. Aczkolwiek 
wałbrzyszanie dzielnie spisali się w  me­
czu z Mieszkiem ostatniej niedzieli, nie 
wierzymy/ aby Im się udało wywieźć 
chociażby 1 punkt z Kam. Góry.

Najciekawszym spotkaniem w tej gru 
pie będzie Victoria Mieszko w Wał­
brzychu. Derby lokalne zapowiadają się 
b. ciekawie, gdyż będą miały decydują­
ce znaczenie w zajęciu pierwszego miej 
sca~ w tabeli. Naszym faworytem jest 
VictorIa.

W grupie drugiej znów derby lokalne 
IKS — Burza. Samorządowcy nie mają 
szczęścia do Burzy 1 kiedykolwiek z ni 
mi grali, zawsze schodzili z boiska po­
konani. Ostatniej niedzieli obie druży­
ny wykazały dobrą formę. Tak więc za­
wody zapowiadają się b. ciekawie i wal. 
ka będzie b. zażarta.

Kolejarze wrocławscy będą mieli też 
trudną przeprawę z silną drużyną Ża­
rowa, Obie drużyny będą chciały zreha­
bilitować się za niedzielne porażki. Je­
żeli Odra zagra tak jak z IKS-em, go­
ście mogą wywieźć z Wrocławia oba 
punkty.

W Wałbrzychu „Chrobry" na pewno 
wygra z outsiderem tej grupy '„Lu ­
strzanką". „Wolność" wyjeżdża do Je­
leniej’ Góry, gdzie zmierzy się z OM 
TUR-em. Młodżleźowćy : ostatnio doko­
nali nie lada sztuki, wygrywając z 
Chrobrym aż 5:1. Drużyna żydowska 
jęąt jednak bojową i nie boi się obcych 
boisk- Niespodzianką w tym meczu jest 
b. możliwa.

W grupie IH-ciej Pionier wrocławski 
wyjeżdża do Kłodzka i zapewne zosta­
wi punkty u Nysy. Bielawianka — go­
ści u siebie wrocławski „WUZ". Na wla 
snym boisku może je j się udać zabrać 
punkt WUZ-owi. Stawiamy jednak na 
drużynę zielonych.

CPN „Gaz" — wyjeżdża do Wałbrzy­
cha 1 zmierzy się z Lnem. Drużyna 
Lnu została ostatnio wzmocniona kilko­
ma dobryipi piłkarzami i powinna spot­
kanie rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
CZKS Strzelin tej niedzieli pauzuje.

<K)

Mecz boksersk i z W iocham i
atrakcją sportową Wrocławia

Mecz bokserski czołowej drużyny 
Dolnego Śląska IKS-u z ósemką 
pięściarzy włoskich, który odbę­
dzie się w  poniedziałek o godz. 18-ej 
w Hali Ludowej wywołał zrozu­
miale zainteresowanie wśród zwo­
lenników tej gałęzi sportu we Wro­
cławiu. Będzie to pierwszy występ 
Włochów w Polsce po wojnie. Przed, 
wojenne mecze repr. Włoch z  repr. 
Polski stały zawsze na b. wysoki;n 
poziomie i były bardzo zacięte. Z 
Wrocławia ósemka włoska wyjeż­
dża na dalsze tournee po Polsce, w

czasie którego rozegra spotkania w 
Poznaniu, Szczecinie, Gdańsku, Ło­
dzi. i Warszawie.

Drużyna Zw. Zaw. Samorządow­
ców wystąpi do lego spotkania z no 
wym nabytkiem w  w. muszej — 
Żurawskim 1 z wypożyczonym z Za 
plonu — Kłimecktm w  wadze cięż­
kiej.

Przedsprzedaż biletów na to spot­
kanie odbywa się już w  OKZZ przy 
ul. Mazowieckiej i w lokalu Zw. 
Zaw. Samorządowców przy ul. Pod­
wale Oławskie 2.

Nasz korespondent praski donosi:
„Słabe przygotowania do spotkania z Polską"

PRAHA (Stork.) W  jednym z o- 
statnich dni odbył się mecz bokser­
ski, w którym wzięli udział wszyscy

Wygramy mecz z Poznaniem*97
Pływacy wrocławscy przestali 

już przegrywać. Mecz z  Poznaniem 
będzie bardzo zacięty i  na pewno 
padną znów rekordy okręgu —: o- 
biecuje nam prezes wrocławskich 
pływaków dyr. Wastuczyńskl.

Tego samego zdania jest trener 
Mużyłowsłći, którego spotykamy 
przy pracy nad grupą juniorków.

Cieszylibyśmy się z  tych wszyst­
kich obietnic, jakich nam nie ską­
pią członkowie zarządu Wr.OZPł, 
ale zwyciężyć pływaków poznań­
skich nie jest rzeczą łatwą.

W dwudniowych zawodach (nie­
dziela, poniedziałek) wezmą udział 
zawodnicy tej miary co Tedling, Ci- 
choński, Małecki, Miklasówna, Ma­
licka i Zurkówna. Sztafeta Warty 
poznańskiej-jest jedną z  najlepszych

w Polsce I także zapowiada pobicie 
rekordu okręgu.

Wrocławianie liczą przede wszyst 
k'm na Manowskiego I Lipińskiego, 
który zgłasza próbę pobicia rekordu 
na 100 m. i Jakubowskiego, bo len 
pływak definitywnie już przeniósł 
się z Cracovfi do Wrocławia. „Ho­
noru pań“ bronić będą Fijałkowska 
i Jaworkówna. Zdradzimy miłośni­
kom pływania sekret:

Wrocławianie na treningu dwu­
krotnie wyrównali rekord okręgu 
w sztafecie 4X100 klas. panów.

W ramach zawodów odbędą się 
tradycyjnym już zwyczajem popisy 
w skokach z trampoliny w  wykona­
niu eksmisirza Polski — Klaptocza.

(o)

Telefon ... ekspres... rad io ...
Doskonalą jo r  mą wykazał Cawrlefc w 

czasie meczu o mistrzostwo A ki. WOZB 
między Gwardią i Rętdomiakicm, pijąc 
Komudą zdecydowanie na punkty. ,*Kaj 
tek" wygrał -wszystkie starcia. Ogólny 
stan meczu 10:6 dla Gwardii.

*  *  *
Najlepszy 'tenisista europejski Czecho- 

słowak Drobny, który ostatnio wyg-y-ł 
finał turnieju panamerykaiiskiego w Me 
xico City został zaproszony na tournee 
w Brazylii, gdzie m, In, weźmie udział 
w turniejach tenisowych w Rio de Ja­
neiro t San Paulo.

Wykrój męskiej piżamy

w  Numerze 33-im * PRZlffJ^GIOliiIO *
Cena 10 zi W-135

Ruch i radość kształtują człowieka.
Dlaczego ruch jest nam potrzebny? W-132
Dlaczego ruchowi musi towarzyszyć radość?
N.ą te pytania daje odpowiedź

Nr 9-ty

Mistrz Europy w w. lekkiej Anglik 
Thompson spotka się w Brukseli z mi­
strzem Belgii Dussartem w obronie swe 
go tytułu.

W grudniu br. odbędzie się prawdo- 
( podobnie mecz bokserski Polska — Bel­

gia w Polsce, gdyż PZB  - *-zymał pro­
pozycję na rozegranie takiego spotkania 
od Belgów.

Na czele strzelców ligowych utrzy­
muję się nadal Kohut z Wisły, który 
ma na swoim koncie 28 bramek. Na dru 
gim miejscu znajduje się Gracz (23 br.) 
a na trzecim Różankowski 11 (19 br.).

Wrocławianie Janicki Jan i  Janik zo­
stali sklasyfikowani na liście 10-ciu naj 
lepszych sprinterów-kolarzy na r. 1918. 
Janicki na 6-tym miejscu a Janik na 
9-tym.

WG i D Okręgu Dolnośląskiego, na 
skutek interwencji PZPN-u, musiał cof­
nąć swoją decyzję anulowania rocznej 
dyskwalifikacji Halickiego z Pafawagii 
i utrzymać w mocy początkową decy­
zję, dyskwalifikującą tego gracza na 
przeciąg -l roku...

zawodnicy przewidziani do wystą­
pienia w  międzynarodowym spotka­
niu z Polską. Spotkanie to nastąpi 
w Warszawie w listopadzie br.

Mecz bokserski zorganizowany zo­
stał przez Czeski Związek Bokserski, 
nie reprezentował jednak dobrego 
poziomu. Niektóre pary żostały wy­
gwizdane przez publiczność, a tacy 
przedstawiciele bokserskiej elity cze 
chosłowackiej, jak Rademacher, 
Horak i inni, nie byli w ogóle przy­
gotowani do walk. Jeżeli Czechosło­
wacja będzie w ten sposób konty­
nuować przygotowania do spotkania 
z Polską, zawodnicy polscy mogą być 
pewni zwycięstwa.

P od z ięk ow an ie  
d la  W L K F -u

Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej 
we Wrocławiu otrzymał od kierownic­
twa ekipy lekkoatletów radzieckich, któ 
ra bawiła ostatnio we Wrocławiu, pismo 
następującej treści:

„W  imieniu delegacji sportowców ra­
dzieckich składam podziękowanie Wo­
jewódzkiemu Urzędowi Kultury Fizycz 
nej we Wrocławiu za troskliwą opiekę 
i dobre warunki pobytu.

Wrocław t Wystawa wywarły na wszy­
stkich sportowcach ogromne wrażenie i 
pojea~ały nam jak dużo zostało j  wy­
konane i jak duże perspektywy otwie­
rają się dla polepszenia życia narodu 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Przyjaźń radzieckiego i  polskiego na­
rodu jest podstawą szczęśliwego i spo­
kojnego życia.

Życzymy dalszych wyników w pracy 
i szczęścia w życiu". .

Na polecenie delegacji

(—)  WAS1L1EW

Kongres grafomanów
Między grafomanem a literatem jest 

podobno ta różnica, że grafoman pisze 
zawsze, a literat tylko wtedy, kiedy mu 
potrzeba pieniędzy. Na ogól jednak w 
społeczeństwie naszym panuje nieuza­
sadniona ’ niechęć do grafomanów. Już 
przed wojną były próby wzięcia w obro ■ 
nę tych ludzi, którzy postanowili pisać; 
pisać za wszelką cenę.

Otóż ja osobiście bardziej cenię gra­
fomana niż pisarza z talentem. Nie sztu 
ka pisać dobrze, gdy się ma talent* sztu 
ka jest napisać coś dobrego, jeżeli się 
nie ma ani odrobiny talentu pisarskiego.

Grafomani zresztą, pogardzani przez 
pisarzy z „prawdziwego zdarzenia", sta­
nowią właśnie najwdzięczniejszą publicz 
ność dla literatów. Są owym „szarym 
tłumem", Jętóry z uwlelbienłan, połą­
czonym z zazdrością spogląda na tych, 
których się „drukuje". Dla grafomana 
„być wydrukowanym" — to szczyt ma­
rzeń.

Przed wojną wychodziło w Stanisławo 
wie specjalne pismo „dla grafomanów", 
gdzie każdy za pewną opłatą mógł wy­
drukować swe „poezje". Był to wspania 
ły „wentyl bezpieczeństwa" dla wszel­
kiego grafom aństwa.

Czy nie należało by i dziś otoczyć jab 
kąś opieką nieszczęsnych grafomanów? 
Czy nasze czasopisma nie powinny wpro 
wadzić rubryki „Tylko dla grafoma­
nów"? Oczywiście z pewnymi komenta­
rzami i poradami niezbyt złośliwymi.

A czy w dobie rozmaitych kongresów 
nie należało by zwołać też i kongresu 
grafomanów? Wypełniliby po brzegi 
Halę Ludową 1 trzeba by przebieg o- 
tbrad podawać chyba przez megafony.

Smutne jest życie grafomanów, którzy 
całe życie czekają na to, by wydruko­
wano ich nazwisko na łamach pisma, 
aż- wreszcie znajdą je w jakiejś kronice 
wypadków.

Dlatego stwórzmy Kola Przyjaciół Gra 
fomaństwa. Traktujmy życzliwie tych 
ludzi w redakcjach, porozmawiajmy z 
nimi po ludzku. Trudne — nic krldy 
rodzi się geniuszem.

Radziłbym też, aby w każdej redak­
cji od czasu do czasu przerzucić tecz­
ki z koplsami „grafomanów". Bo raz 
w pewnej redakcji zapytałem się:

— Dlaczego stale odrzucacie utwory 
tego Iksińskiego? Przecież pisane śą z 
dużym talentem?...

— Tak, Iksiński ma talent... 1 pisze 
bardzo dobrze. Jego utwory mają głę­
boki sens społeczny. Mają dobrą kon­
strukcję. Iksiński ma poprawny styl. 
Jego rzeczy czyta się z zaciekawieniem.

— Dlaczego więc go nie drukujecie?
— Bo to grafoman... — odpowiedziano

mi. - GROT.

Httcih szocfcoHm
M istrzostwa W ro c ła w ia

Turniej o mistrzostwo m. Wrocławia 
organizuje Wrocławski Okręgowy Zw. 
Szachowy. -

W turnieju mogą brać udział wszyscy 
znajdujący się na terenie miasta szachi­
ści zrzeszeni w klubach i szkołach.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje do 4 li­
stopada br. sekretariat Wrocławskiego 
Klubu Szachowego we wtorki, czwartki

i soboty, między godz. 18 a 21. Adres 
lokalu klubowego: Rynek 50.

Turniej rozpocznie się 6 listopada o 
godz. 19-lej. Przeprowadzone będą roz­
grywki eliminacyjne, następnie zaś 
właściwy turniej o tytuł mistrza, Wroc­
ławia na rok 1948-49.

Zainteresowanie turniejem jest duże. 
Należy oczekiwać zaciętych walk.

SSf

Nimem om
Dyzma załatwił pornysi nie sprawę Kunickiego. Tymczasem 

jj domu, po nadejściu depeszy od niego wybucha awantura mię­
dzy panią Niną, o je j pasi erbicą, Kazią. Czyżby. zazdrość o Ni­
kodema?

Sądziła, że zmiażdży Niną swą ironią, lecz ta wy­
zywająco podniosła główkę:

—  Tak, znalazłam!
—  Ordynarny brutal — wyrzuciła z pasją Kasia — 

wulgarny typ „griaduszęzewo chama"... Goryl!
— Właśnie, właśnie! I  cóż z tego? — zarumieniona, 

podniecona w najwyższym stopniu, wołała Nina — 
brutal? Tak! To jest typ nowoczesnego mężczyzny! 
To jest silny człowiek! Zwycięzca! Zdobywca życia!... 
Po cóż mi zawsze wmawiasz, że jestem stuprocentową 
kobietą? Uwierzyłam ci i  teraz, kiedy spotykam na 
swej drodze stuprocentowego mężczyznę...

;— Samca — syknęła Kasia.
,■ Nina przygryzła wargi i zatrzymała oddech.

— Tak mówisz?... Więc dobrze, samca, samca... 
Czyż nie jestem samicą?!

—  Chama — dodała Kasia.
—  Nieprawda! Pan Nikodem nie jest chamem. 

Dość miałam dowodów jego subtelności. ‘Jeżeli zaś jest 
brusąue, czyni to świadomie. To jest jego styl, jego typ. 
To ja nad tobą powinnam się litować, że natura cię 
tak upośledziła, że nie jesteś w stanie odczuć elektry­
zującego działania tej najpiękniejszej siły, tej. 'ładczej, 
prymitywnej męskości... Tak, właśnie merwotność, 
symplicyzm natury...

—  Jakoś łat.wo rezygnujesz z kulturalnych pre­
tensji.

— Kłamiesz, kłamiesz; świadomie kłamiesz, sama 
przyznawałaś, że zenitem kultury jest wżycie się w pra­
wa przyrody...

— Po co te frazesy? —  z zimną ironią przerwała 
Kasia —  powiedz po prostu, ■ że chcesz go mieć w  łóż­
ku, że trzęsiesz się z żądzy podstawienia mu swego 
ciała...

Chciała jeszcze mówić dalej, lecz widząc, że Nina 
zakryła twarz chusteczką i zaczęła płakać, umilkła.

— Jakaż ty jesteś... bez serca... jak... bez serca — 
wśród łkania powtarzała Nina.

W oczach Kasi zapaliły się ogniki.
— Ja? Bez serca? I to ty mnie mówisz, Nino! 

Nino!
1— Zostaje mi chyba — płakała tamta — samo­

bójstwo... Boże, Boże... jakże ja jestem sama...
Kasia nalała szklankę wody i przyniosła Ninie.
— Wypij, Ninuś, musisz się uspokoić, no wypij, 

kochana.
— Nie, nie, nie chę... Zostaw mnie, zostaw—
— Wypij, Ninuś — prosiła.
— Nie chcę, idź, idź, jesteś bez- litośei... .
Po zaciśniętych palcach ściekały łzy. Kasia objęła 

ją i szeptała pieszczotliwe słowa. Wtem Nina drgnęła. 
Z daleka rozległ się sygnał samochodu.

Po chwili światło jego reflektorów przesunęło się 
jaskrawą smugą przez półcień pokoju.

:— Nie płacz, Ninuś; będziesz miała zaczerwie­
nione oczy.

— I tak nie zejdę na kolację—  odparła Nina 
i zaszlochała znowu.

Kasia okrywała pocałunkami jej mokre policzki, 
oczy, drgające usta, włosy.

— Nie płacz, nie płacz, kochanie, byłam niedobra, 
brutalna, przebacz najdroższa...

Tuliła ją mocno w ramionach, jakby siłą uścisku 
chciała zdusić spazm łkania.

— Ninuś, moja kochana Ninuś!
(dalszy ciąg jutro)

Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak F-35923 Wydawca: Sp. Wyd „Czytelnik"
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław ul. M. Nowotki 13 — teł. Redakcji 27-55, tel. Wyd 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy l piątki od godz. 12 do 13 ej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 zł. 

z odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V iri 13-62 Druk. Sp. Wyd „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.


